PRZEMYSŁ METALOWY 


WYKONAŁ RUCZNY 


PLAN PRODUKCJI 


Minister przemysłu i handlu, tow. MINC, otrzymał wczoraj nastę- 


pujący meldunek: 
Melduję Obywatelowi Ministro 


wi, że dnia 9 grudnia br. przemysł 


metalowy wykonał roczny plan produkcji wartości 737.000.000 złotych 


według cen 1937 r. 


Wykonanie przed terminem rocznego planu produkcji było możli- 


we, dzięki poważnemu przekroczeniu 


planu przez przemysły: maszyn rol- ` 


niezych, precyzyjno - optyczny, maszynowy, odlewniczy; śrub i nitów, 
drutu i gwoździ, maszyn włókienniczych, kotlarski oraz dzięki poważne- 
mu przekroczeniu planu przez fabryki parowozów i wagonów towa- 


rowych. Dyrektor 


W listopadzie 


przemysł metalowy 
wykonał plan w 107, 


W listopadzie br. Przemysł Taboru 
í Sprzętu Kolejowego wykonał — 17 
parowozów normalnych i 3 wąskoto- 
rowe, 13 wagonów osobowych, 50 wą 
skotorowych, 1.140 węglarek i 45 ey 
stern. 

Przemysł Motoryzacyjny — 5.000 
rowerów i 38 traktorów. Przemysł 
Obrabiarkowy — 242 sztuki maszyn, 
zamiast planowanych 227, w tym 64 
tokarki i 64 wiertarki. Przemysł ma- 
"szyn i narzędzi rolniczych wykonał 
43320 szt. zamiast planowanych 
37.027. m. in. 1.112 młockarń, 1.773 
sieczkarnie i 2.407  kultywatorów. 
Przemysł maszyn włókienniczych — 
45 krosien, 7 innych maszyn i 74 to- 
ny części do maszyn włókienniczych. 
W ramach produkcji maszyn dla gór 
nictwa wyprodukowano 9 sztuk gło- 
wic Eickhoffa. 

Łączny plan listopadowy Państw. 
Przemysł Metalowy wykonał w 107 
procentach. 


W sobotę otwarcie 


nowego 


Domu Towarowego 


w Warszawie 


W sobotę, dnia 13 bm. odbędzie 
się uroczyste otwarcie pierwszego 
powszechnego domu towarowego 
w śródmieściu stolicy (przy ul. 
Złotej 1/9). Będzie to 34 z kolei 
powszechny dom towarowy w 
Polsce. 

Nowopowstający dom towaro- 
wy będzie posiadał szereg dzia- 
łów, jak włókienniczy, galanteryj 
ny. dział szkła i porcelany, gospo- 
darstwa domowego, skórzany, 
sportowy oraz zabawkarski, 


Min. Wilson 


powrócił do Londynu 


MOSKWA, 10.12 (PAP). — W śro- 
dę rano specjalnym samolotem wy 
jechał z Moskwy minister handlu 
Wielkiej Brytanii Harold Wilson wi 
towarzystwie 2 innych członków de- 
legacji brytyjskiej. 


W czasie 5 dniowego pobytu min. 
Wilsona odbywały się codziennie kon 
ferencje delegacji brytyjskiej z Czyn | 
nikami radzieckimi, w toku których | 
omawiane były problemy, związane 
z zawarciem porozumienia handlowe 
go i finansowego. 

Przed wyjazdem min. Wilson o0- 
świadczył, iż dotychczasowe rozmowy 
ze stroną radziecką były bardzo po- 
łyteczne oraz oznajmił, iż rokowa- 
mia będą kontynuowane przez człon= 
ków delegacji brytyjskiej pod kierow 
nmictwem ambasadora Petersona. 


LONDYN, 10.12. (PAP). — Brytyj- 
gki minister handlu Harold Wilson, 
który w środę wieczorem wrócił samo 
lotem z Moskwy do Londynu oświad- 
egy! korespondentowi Reutera, iż roz 
mowy przeprowadzone w stolicy 
ZSRR były P pozyteczne. Zaznacza- 
jąc, iż rokowania trwają dalej, mini- 
ster Wilson dodał, iż w ciągu naj- 
bliższych dni złoży W parlamencie 
brytyjski szczegółowe sprawozdanie 
© przebiegu rozmów. 


KRAJOWA 


wzywa ogół pra 


| 


generalny, CZPM inż. M. LESZ 


WASZYNGTON, 10.12 (PAP). Ame- 
rykański minister spraw wojskowych, 


Kenneth Royall oświadczył na posie- | sow 
dzeniu senackiej Komisji Finansowej, | stwa, 


że w wyniku prowadzonych ostatnio 
rozmów osiągnięte zostało tymczas 
we porozumienie między USA i Wiel 
ką Brytanią, w sprawie rewizji umo- 
wy o połączeniu angielskiej 1 amery- 
kańskiej strefy okupacyjnej w Niem- 
czech, 


Na podstawie tego porozumienia 


Stany Zjednoczone sprawować będą chwałom wi 


od dnia 1 stycznia 1948 r., wyłączną 
kontrolę nad polityką ekonomiczną 


| 


o |importowo - eksportowej 


| 


l 
j 


ij 


Iy 


ny, panuje przypuszczenie, iż poza 
rozmiarem przyszłych wkładów finan 
ych, jakich dokonać mają oba pań 
projekt umowy przewiduje 
i organizację wspólnej agencji 
dla obu 
stref. W agencji tej decydujący wpływ 
posiadać mają Amerykanie. Angli- 
kom przysługiwałoby jedynie ograni- 
czone prawo odwoływania się do ko- 
mendantów obu stref — generała 
Cłaya i Robertsona — przeciwko u- 
ększości amerykańskiej. 


LONDYN, 10.12 (PAP). Rzecznik 
Foreign Office. nawiązując do oświad 


skład 


finansową „Bizonił*, przejmując je- | czenia Royaila. iż Stany Zjednoczone 


dnocześnie brytyjskie zobowiązania 
dolarowe na tym obszarze. 
Anglia zgodziła się 


I 
| 


{ 


sprawować będą w przyszłości kon- 
trolę nad polityką gospodarczą i fi- 


jednocześnie, | pansową stref połączonych w Niem- 


aby dolar był wyłączną walutą w o! czech, stwierdził, że dotyczy ona je- 


brotach zagranicznych stref połączo- 
nych. 

Jak podkreślają, powyższa koncesja 
może być połączona ze znacznymi 
niedogodnościami dla Anglii W wy- 
padku bowiem, gdyby import surow- 
ców, zwłaszcza złome i budwica, ze 
stref połączonych do obszaru szter- 
lingowego przewyższał eksport brytyj 
ski do tych stref, Anglia zmuszona bę 
dzie wyrównać różnicę w dolarach. 

Jakkolwiek tekst nowego porozu- 
mienia nie został jeszcze opublikowa- 

p — RE ON": 


ANGLIA SPRZEDAŁA 


RESZTKI SWYCH WPŁYWÓW W „BIZONI 


Amerykanie — absolutnymi władcami Niemiec Zachodnie 


h 


« 


dynie handlu zagranicznego .„Bizonii”. 
Rzecznik podkreślił, iż w czasie roz- 
mów  waszyngtońskich, w ogóle nie 
poruszano, poza problemem handlu 
zagranicznego, sprawy podziału wła- 
dzy i odpowiedzialności między Wiel- 
ką Brytanią i USA. 


Anglia nodejmuje 


„odmireżonz” dolary 


. WASZYNGTON. 10.12 (PAP). De- 
partament Skarbu USA podał w śro- 
dę do wiadomości. iż Wielka Bryta- 
tania podjęła 100 milionów dolarów 
z odmrożonej niedawno reszty pożycz 
ki amerykańskiejj w wysokości 400 
milienów dolarów. 


| 


Pakt przyjażni 
między Jugosiawią 


BUDAPESZT. 10.12 (PAP). W pod- 
pisanym w dniu wczorajszym ukła- 
dzie jugosłowiańsko - węgierskim o 


przyjaźni, współpracy i pomocy wza | 


jemnej — podkreślono, że zecieśnie- 
nie więzów przyjaźni między tymi 
dwoma krajami odpowiada interesom 
narodów Węgier i Jugosławii. Zawar 
ty układ .stanowi trwałą gwarancję 
wolności i niezależności obu krajów i 
otwierą drogę do postępu i rozkwitu. 


— LE 
10 niemieckich 
|a tym samym jest rękojmią trwałego 


fodzi podwodnych | 
zatopił w czasie wojny °S 


kraje postanowiły zawrzeć 


ORP „Burza” 


PARYŻ, 10.12 (PAP). 


układ, pragnąc w ten sposób zapew- 
nie swe bezpieczeństwo i wspólnie 
przeciwstawić się wszelkim próbom 


Omawiając | naruszenia ich niezależności, oraz ła- 


działalność alianckiej marynarki podlcznie przeciwdziałać wysiłkom. zmie 


czas wojny dziennik „Liberation“ 
podkreśla, że polski kontr - torpedo- 


| wiec „Burza“ zatopił 70 niemieckich 


łodzi podwodnych tj. więcej, niż cała 
francuska marynarka wojenna. 


| 


| 


rzającym do odrodzenia imperializmu 
niemieckiego lub jego sojuszników 
— w jakiejkolwiek formie. Równo- 
cześnie zaznaczono w układzie, Ż 
oba kraje przeciwstawią się wszel- 


Górnicy Zagłębia Ruhry 
żądają nacjonalizacji kopźlń 


LONDYN, 10.12. (PAP). 

Agencja Reutera donosi z Essen, że 
wbrew głośnej propagandzie o zwięk 
szaniu się wydobycia węgla w Żagłę- 
biu Ruhry, istnieją wszelkie powody 


|do twierdzenia, że już w najbliższej 


przyszłości produkcja ta bedzie ma- 
leć. Opinię taką wyraził m. in. dyrek- 
tor utworzonego ostatnio niemieckie- 
go zarządu kopalń — Kost. 


Przejście nominalne zarządu kopalń 
w ręce niemieckie nie wywarło wpły- 
wu na powiększenie wydajności pra- 
cowników. Anglosasi próbowali zachę- 
cić niemieckich górn:xków do bardziej 
intensywnej pracy drogą przeznawa- 
nia specjalnych przydziałów w posta- 
cj amerykańskich paczek żywnościa- 
wych. Jednakże zapasy tych paczesx 
wyczerpują się. 


cowników PKP 


do współzuwodnictwa pracy 


w drugim dniu obrad Ogólnokrajo- |! 
wej Narady Kolejarzy dyskutowano | 
zapadnie A współzawo inictwa 
pracy w kolejnictwie na podstawie 
tez zawartych w referatach oraz na 
podst wie własnych doświadczeń. 

Kilkudziesięciu delegatów m. in. 
Siadak z DOKP Poznań. Pruszyński z 
Warszawy: Chmielewski ze Szczecina, 
Rudolf z Katowic podxreślało, że nie 
ma takiego dzia.u pracy w kolejnic- 
twie, gdzie współzawodnictwo nie by- 

żliwe. 
On Lot departamentu mechanicz- 
nego Ministerstwa Komunikacji — 
Młodecki stwierdził. że dzieki dotych- 
czasowym, niedostatecznie jeszcze roz 
pracowanym premiom już podniosła 
się wydajność pracy © 30 proc.. Mów- 
ca uważa za najzupełniej możliwe w 
wyniku podjecia współzawodnictwa 
zwiększenie tej wydajności o dalsze 
28 proc. > | AFS na 

O pełnych możliwościach współza- 
wodnictwa pracy W służbie drogowej 

wił inż. Przedpełski — dyrektor de 
ramentu odbudowa. 


Mówca podkreśla, że stosowanie 
specjalnych premii przy przekuwaniu 
torów w dyrekcji katowickiej i krako 
wskiej, stosowanie stawek akordo- 
wych przy rozbiórce Dworca Główne 
go w Warszawie i przy odbudowie 
mostu w Szczecinie. pozwoliło pod- 
nieść zarobki pracownicze często po- 
nad 100 proc. 

Liczne były wystąpienia wzywające 
zgromadzonych do upowszechnienia 
współzawodnictwa i przepojenia całej 
masy kolejarskiej świadomością, że 
kolejnictwo winno pokonać w wyści- 
gu pracowników i robotników innych 
przemysłów. 

Wyniki dyskusji zreasumewał wice 
przewodniczący ZZK tow. Żukowski: 

W wyniku obrad zgromadzeni jed- 
nogłośnie, wśród gorących okłasków 
przyjęli rezolucję, która wzywa po- 
nad 350-tysięczną masę kolejarzy pol 
skich do natychmiastowego podjęcia 
współzawodnictwa pracy w kolejni- 
ctwie. 


Treść resołucji podeżemy na ste. 2. 


NARADA KOLEJARZY | 


Poza tym górnicy 


oświadczają. że 
dopiero z 


i wspólpracy 
a Węgrami 


kiej agresji ze strony innego pań- 
stwa. 

Oka kraje postanowiły również za- 
cieśnić współpracę gospodarczą i 
kulturalną. 

W układzie zaznaczono, że nie ko- 
liduje on z żadnymi zobowiązaniami 
Węgier lub Jugosławii wobec innych 
państw. 

Oba kraje wykonywać będą układ 
w duchu statutu Organizacji Naro- 
dów Zieunoczonych. popierając wszel 
ką inicjatywę. mającą na celu likwi- 
dację ośrodków agresji oraz zapew- 
nienie pokoju i bezpieczeństwa na 
całym świecie. 

Układ zawarty został na okres 20 
lat. 

BELGRAD. 10.12 (PAP). — Po za- 
warciu w Budapeszcie między Jugo- 
gosławią a Węgrami paktu przyja- 
żni dziennik „Borba““ pisze. że pakt 
ten stanowi potężną gwarancję bez- 
pieczeństwa niepodległości oraz tery- 
torialnej integralności obu sąsied- 
nich państw. Pakt nikomu nie za- 
graża zaznacza dziennik — jednakże 
jest ostrzeżeniem dla tych wszyst- 
kich, którzy by przygotowywali się 
do zamachu na niezawisłość jednego 
z partnerów. 

Równocześnie 


dżienniki  jugosło- | 


kopalń będą mieli świadcmość pracy) sany w Budapeszcie pakt zaprzecza 


w imię czegoś więcej aniżeli dla przy ! jawnie -rozpowszechnianym na Z 
amerykańskich paczek | dzie 


przydziałów 
żywnościow "ch. 


Pod 


Hitlerowcy wskrzeszaią piany Anschi 


oszczerstwom 0 
tworzeniu bloku państw 


rotehtormtemm WczszigynejiwacH i W adagis @ mea 


| 


47 R. 


| 


Dnia 10 grudnia br. w lokalu KC 
PPR odbyła się wspólna narada akty- 
i wu centralnego PPS i PPR z udzia- 
łem członków CKW PPS, KC PPR 


i sekretarzy wojewódzkich obydwu: 


partii. 

| Na naradzie przewodniczył sekre- 

tarz generalny PPR, tow. Władysław 

| Gomułka- Wiesław. i 

Referat o zagadnieniach polityki 

wewnętrznej, ze szczególnym uwzgłęd 

nieniem problemów jednolitego frontu 

wygłosił sekretarz generalny CKW 

PPS, tow. Józef Cyrankiewicz. 
Następnie przewodniczący CKW 

| PPS, tow. Kazimierz Rusinek, podzie- 


ROBOTNICZEJ 


gi 


Nr 340 (1085) 


Komunikat o wspólnej naradzie 
CKW PPS i KC PPR 


tej w Antwerpii 
Socjalistycznych. 


Konferencji Partt 


W dyskusji. która rozwinęła się po « 


referacie, wzięli udział tow. tow.: Ber- 
man, Jabłoński, Ochab, Bobrowski, 
„Borejsza, Leszczycki, . Zambrowski, 
| Żerkowskł. Minc oraz Rusinek, 


Tow. Cyrankiewicz podsumował 
wyniki dyskusji, podkreślając dorobek 
polityczny i ideologiczny obydwu par- 
tii i zapowiedział dalsze wspólne obra 
dy nad poszczególnymi zagadnieniami. 


Reasumując naradę tow. Gomułka 
| podkreślił doniosłe znaczenie wspól- 
| nych dyskusji i ich owocność dla oby 
dwu partii robotniczych. 


I 
lił się informacjami o niedawno odby- 
I 


Chłopi greccy nie ch 


cą walczyć 


przeciwko armii demokratycznej 


interwencja zagraniczna jedyną nadzieją Sofulisa 


PARYŻ, 10.12 (PAP). Agencja 
łach rządowych panuje poważne z 
nych ostatnio licznych wypadków 
bidizowanych przez rząd do tzw. 
chcąc walczyć przeciwko oddziaio 
na ich stronę bądź też dezerterują. 


Prasa reakcyjna, komentując powyż 
sze wiadomości, stwierdza, że jedy- 
nym ratunkiem dla rządu byłoby przy 
bycie wojsk obcych. Jeżeli wojska oh= 


ce nie przybędą do Grecji -— pisze 
prasa reakcyjna — wszelkie nadzieje 
na pokonanie Markosa są złudne, 


gdyż siły rządowe są do tego zbyt 


słabe. 


RZYM. 10.12 (PAP). Rozgłośnia grec 
kiej armii demokratycznej donosi © 


EAM Press donosi z Aten. że w ke- 
aniepokojenie z powodu  zanotowa- 
perzucenia broni przez ehłopów. zmo- 
oddziałów samoobrony. Chłopi ci. nie 
m gen. Markosa, masowo przechodzą 


,perujące w okolicy Parnasu, zaatake 


wały miejscowość Kiriaki. Garnizon 
wojsk rządowych w  Kiriaki został 
całkowicie rozbity. Wśród zabitych 


|zaaidowaji sie: xomendant garnizonu 
oraz kapitan żandarmerii. Papadogau 
los. Oddziały gen. Markosa zdobyły 
wiele broni przeważnie pochodzenia 
angielskiego. 

W. Tessalii, oddziały armii demo- 
kratycznej. wysadziły dwa mosty, ko- 


iejowe, zaś w Tracji usztcdziły „tor 


odparciu ataków oddziałów rządowych | kolejowy. 


w okolicy Greveny. Nieprzyjaciel mu j 
siał się wycofać, pozoetawiając na po | 


© 
} 


lu bitwy-35 zabitych oraz 51 ran- 
nych. 

Odparte zostały również ataki wro- 
ga w pobliżu Fotini i' Gastro .Naous- 
sa z dużymi dla niego stratami. 

Czołówki armii demokratycznej. ©- 


Strajk powszechny 


w Rzymie 

RZYM, 10.12 (PAP). W środę, o pół 
Inocy. ma rozpocząć się strajk po- 
|wszechny w Rzymie i w prowincji 


|rzymskiej. Przyczyną proklamowania 


strajku było odrzucenie przez rząd 


"10 miliardów lirów na finansowanie 


- ez 


USSU 


Tajna narada w przeddzień końterencji londyńskiej 


MOSKWA, 10.12 (PAP). „Prawda“ 
zajmuje się w obszernym artykule 
omówieniem pozycji poszczególnych 
niemieckich grup sceparatyvstycznych, 
popieranych przez Stany Zjedno- 
czone. 


Dziennik stwierdza, że równolegle 
z zamykaniem demokratycznych or- 
ganizacji w zachodnich Niemczech 
powstaje tam szereg partii separa- 
tystycznych, których jest obecnie już 
ponad 30. 


Poza Schumacherem. który po po- 
wrocie z Ameryki wypowiedział się 
za zawarciem odrębnego polioju Z 
mocarstwami zachodnimi, „Prawda“ 
podaje sensacyjne dane o tajnej kon 


ferencji w Schoeneberg pod Elwin- 


gen. Konferencja ta miała miejsce w | 


przeddzień sesji londyńskiej. | 

Wzięli w niej udział: kardynał 
Waulbaber, kilku ministrów bawar- | 
skich oraz inne zaufane osoby. l 
Na konferencji tej rozpatrywano. 
sprawę utworzenia tak zwanej Fede] 


racji Naddunajskiej — państwa ka-| 
tolickiego, w którego skład weszły- | 


by: Bawaria i Zachodnie prowincje 


austriackie. | 


W utworzeniu takiego państwa 


jest szczególnie zainteresowany NA | 
À nowanego 
nuncjusz apostolski w Ameryce, kar | 


tykan. a koncepcję tę forsuje m. inn. 


dynał Spelimann. Dziennik przyta- 
cza również, oficjalne oświadczenie | 


pozwoli na realizację planu trzyletniego 
oświadcza dyr. służby informacyjnej USA 


WASZYNGTON, 10.12. (Obsł. wł.) — 
W broszurze pt. „Nowa Polska“ opu- 
blikowanej przez Amerykańskie To- 
warzystwo Polityki Zagranicznej. 
Warrison Thompson. były dyreklor 
służby informacyjnej USA w War- 
szawie, Stwierdza, że „wzrastający 
potencjał przemysłowy Polski oraz 
poważne zasoby, jakie posiada do 
swej dyspozycji, pozwolą jej na rea- 
lizację planu trzyletniego, bez zacią- 
gania nowych pożyczek lub kredy- 


iw”. 


Omawiając następnie stosunki mię- 
dzy Polską a ZSRR, Thompson zazna 
cza, że Polska ściśle współpracuje ze 
Związkiem Radzieckim, co jest dla 
niej bardzo korzystne. 

Co się tyczy orientacji politycznej 
społeczeństwa Thompson wyraża opi- 
nie, że wszystkie polskie partie poli- 
tyczne z PSL włącznie zdają sobie | 
sprawę z konieczności prow adzenia | 
przyjaznej polityki zagranicznej W| 
stosunku do Niemiec 


| prentiera bawarskiego Ehardta. któ- 
ry oświadczył. że „przyszłe federa- 
cyjne Niemcy powinny czerpać z 
południa swe impulsy życiowe”. 

Na pytanie korespondentów co do 
ewentualnej możliwości połączenia 
stref anglosaskich ax zachodnimi te- 
renami Austrii, Ehardt, odpowiedzia? 
zagadkowo: „Niemcy nigdy nle po- 
rzucą nadziei na swoje zjedaocze- 
nio”. 

Wypowiedź tę można -- zdaniem 
„Prawdy“ — uważać zn potwierdze- 
nie planu włączenia Austrii do pla- 
państwa  zachodnio-nie- 
mieckiego. „Premier bawarski — pt- 
sze dziennik — wyjawił tajne ramia 
ry międzynarodowej reakcji. Pod- 


| czas, gdy na sesji londyńskiej toczą 


Wzrastający potencjał przemysłowy Polski 


się rokowania o zawarcie pokoju z 
Austrią jako suwerennym państwem, 
odżywa znowu hitlerowska idea An- 
schlussu. 


Działająca w NŃiemezech rachod- 
nich partia monarchistyczna. wysu- 
wa już kandydata na tron tego „Ka- 
tolickiego państwa niemieckiego", a 
mianowicie księcia Ruprechta. 

Dziennik podkreśla, . że pomimo 
różnie zdań, istniejących wśród roz- 
maitych ugrupowań  separatystycz- 
nych łączą się one w koncen$trycze- 
nych atakach przeciwko demokra- 
tycznym organizacjom. które dążą 
do zachowania jedności Niemiec 
Wschodnich i Zachodnich. 

Wspólnym sztandarem — pisze w 
zakończeniu „Prawda“ — tych ideo- 
logów .niezależnych* księstw me- 


Lud hiszpański 
walczy o wo,ność 


PARYŻ. 10.12 (PAP) — Hiszpańe 
ska demokratyczna agencja prasowa 
| donosi: 

Oddziały „gueriłlos* wykoleiłv w 
Sierras de Teruel pociąg wiozący ma 
teriał wojskowy i żywność dla poji- 
cji frankistowskiej i wojska wysla- 
nego do zwalczania partyzantów hí- 
szpańskich. ` 3 1 

Podczas obławy policyjnej w dziel 
nicy madryckiej La Guindalera wy- 
wiązała się trwająca godzinę strze- 
Janina między republikanami a gwar 


chwilą znacjonalizowania wiańskie wyrażają pogląd. że podpi- żadania Izby Pracy, wyasygnowania dią cywilną. 


| Przeszło 100 Hiszpanów zbiegło z 


acho | robót publicznych. przy których mo- | Hiszpanii do Afryki Północnej. Ucie- 
rzekomym ; żna by zatrudnić tysiączne rzesze bez č 
słowiańskich. I robotnych. 


,kinierzy znajdują się w Casablanca. 


i 
i 


a SOTIA. Bulgarskie Zgromadze- 
| nie Narodowe wybrało we wto- 
rek nowe prezydium, w sklad które- 


go weszło 9 przedstawicieli partii 
komunistycznej. 2 — partii agrar- 
„nej, 2 — partii chłopskiej (Zveno) 


orka I — partii socjalistycznej. © 


CD] BELGRAD, Donoszą z Triestu. że 

zakończył się tam Kongres Sło- 
weńsko Włoskiej Unii Antyfaszy- 
stowskiej. którego deiegaci reprezen- 
towaH 30.080 eztonków iego związku. 
W przemówieniach wystąpiono ostro 
przeciwko polityce anglosaskiej. sto 
sującej metody ucisku wobec elemen 
tów demokratycznych, 


O LONDYN. Jak donosi agencja Re 

utera, król Michał Rumuński, 
który bawi obecnie w Lozannie, wy- 
jedzie prawdopodobnie do Bukaresz 
tu w piątek luh sebote. Z Bukaresz- 
tu wysłany już został po króla spe- 
cjalny ' pociąg. 


D TEHERAN. Parlament irański 46 

głosami przeciwko 39 wyraził vo 
tum nieufności premierowi Ghavam 
es Sułtanek. Po głosowaniu premier 
złożył na ręce Szacha swą dymisję. 


O PRAGA. Na ręce premiera Gott 

walda napływa z całej Republiki 
wiele listów i telegramów, wyrała- 
jących podziękowanie za starania w 
sprawie zwiększenia i przyśpieszenia 
dostaw zboża radzieckiego dla Cue- 
chosłowacji. Wdzięczność dia premie- 
ra Gottwalda wyrażają również pis- 
ma od rad zakładowych i załóg rebo 
tniczych licznych przedsiębiorstw 
przemysłowych, kopalń, hut i fabryk 
w Czechosłowacji, 
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Komunikat Komitetu Strajkowego we Francji 


w sprawie przystąpienia do pracy 


' si ząd ji 
PARYŻ 10.12 PAP. — Jak już podaliśmy, ę przed rządem reakcji 


Krajowy Komitet 


Strajkowy postanowił daia 9 grudnia w godzinach wieczornych za- 


kończyć akcję 
pracy. Komitet Strajkowy ogłosił 


sany przez BENOIT FRACHONĄ, 


strajkową i wezwać strajkujących do powrotu do 


w tej sprawie komunikat, podpi- 
Louis SAILLANTA, Gaston 


MONMOUSSEAU, Pierre LE BEUN, Julien RACAMOND, REY. 


NAUD, Andre FOLLET. 


W komunikacie Krajowy Komi- 
tet Strajkowy stwierdza m. in.: 


Rezulłaty osiągnięte dzięki 


akcji stra kowej 


„W wyniku walki strajkowej ©- 
trzymaliście: miesięczny dodatek dro' 
żyźniany w wysokości 1.500 fr., któ- 
ry będzie wypłacany od 24 listopada 
dla wszystkich robotników. bez 
względu na to czy brali udział w. 
strajku czy nie strajkowali. Nowe. 
minimum egzystencji zostanie ustalo 
ne od dnia 1 grudnia br. Í 

Oznacza to podwyższenie płac, z' 
którym należy się liczyć. Dodatki ro 
dzinne będą płacone wszystkim pra, 
cownikom bez względu na to czy bra 


Inaugnracja 
roku szkolnego | 
w Aademi Neuk Poł:tycznych 


W dniu 10 bm. odbyła się uroczysta 
inauguracja roku szkolnego w Akade 
mii Nauk Politycznych w Warszawie. 
Na uroczystości obecni byli: minister 
spraw zagranicznych Modzelewski, 
wiceminister oświaty — Krassowska, 
wiceminister pracy i opieki społecz - | 
nej — Pragierowa, przedstawiciele Za; 
rządu Miejskiego. 

Uroczystość zagaił rektor ANP prof. 
dr Szturm de Sztrem, który qdczytał 
następnie sprawozdanie z działalnoś- | 
ci Akademii za ubiegły rok szkolny. 

Obecnie uczelnia posiada 12 sal wy 
kładowych, liczących "w sumie 2.500 
miejsce. Ogólna liczba studentów w 
bjełącym roku szkolnym . wynosi, 
2.872. 


Dyrektor 
Polskiego Radia 
wiceprzewodniczacym 0I R 


Na sesji 
Międzynarodowej 
fonicznej (OIR), 


i 


Rady Administracyjnej | 
Organizacji Radio į 
która odbyła się i 


H oni udział w akcji strajkowej. Do 
datki te zostaną powiększone o 22 
proc. Nie będą stosowane żadne sank 
cje za udział w akcji strajkowej. 
„Rząd zmuszony był wydać zarzą 
dzenia, zmierzające do zapewnienia 
w terminie do czerwca 1948 r. stałe 
go stosunku między płacami a cena- 
mi. 
Oto rezultaty, które 
dzięki akcji strajkowej". 


CGT będzie nadal walczyć 


Komunikat następnie wskazuje na 
to, że rząd nie uwzględnił niektó - 
rych postulatów strajkujących. Pra- 
cownicy nie otrzymali bowiem gwa- 
rancji od rządu w sprawie utrzyma 
nia siły nabywczej płac. Minister 
pracy złożył w tej sprawie oświad- 
czenie, które należy: uważać za goło 
słowną obietnicę, 

„Klasa robotnicza — czytamy w 
komunikacie — wie na podstawie 


osiągnęliście 


swych licznych i bolesnych doświad! 


czeń, że w tej sprawie nie można za 
dowolić się przyrzeczeniami. Oto dla 


czego CGT bedzie walczyła o odpo» | 


wiednie gwarancje". 


Komunikat przypomina. że rząd 


utrzymuje w mocy ustawy antyrobot | 
nicze, skierowane przeciwko związ - | 


kom zawodowym. 
Walka była wzorem 


wytrwałości i odwagi 


Przedstawiajac przebieg strajku, 
komunikat stwierdza: „Walka, którą 


Imperialiści nie osiągnęji 


prowadziłó od trzech tygodni 3 mi-, 
liony pracowników jest wzorem wy, 
trwałości i odwagi“. Komunikat pod 
kreśla, że przeciwko strajkującym 
zastosowano wszelkie możliwe środ- 
ki represyjne. Komunikat przypomi- 
na ataki policji i wojska przeciwko 
strajkującym, dekrety mobilizacyj -` 
ne propagande, jaką rozpętaty dzien 
niki stojące na usługach rządu i ra- 
dio, akcję rozłamową  chrześcijań - 
skich związków zawodowych. 
Komunikat wyraża podziękowa- 
mie za pomoc związkom zawodo - 
wym Polski, Rumunii, Czechosło - 
wacji, Bułgarii, Węgier, licznym 
organizacjom zawodowym Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, 
Włoch. Komunikat podkreśla rów- 
nież solidarność, jaką manifesto - 
wali marynarze Stanów Zjednoczo 
nych, Wielkiej Brytanii, Grecji i 
innych krajów podczns pobytu w, 
portach francuskich. | 
Manewry reakcii zawiodły, 
Stwierdziwszy że menewry ře- | 
akcji, zmierzające do zadania de- | 
cydującego ciosu klasie roóbotni- ! 
czej i CGT zawiodły, komunikat 
podkreśla, iż Świat pracy nie po- 
zwoli na stosowanie wobec niego 
przemocy. f 
„Trzeba przegrupować i groma- 
dzić nasze siły do przyszłych walk. 
które będą ciężkie oświadcza 
komunikat. — Bierzemy na siebie 
odpowiedzialność wezwania do 
przystąpienia do pracy. Ci, którzy | 
zachowują się tak wspaniale wi 
walce na pewno nas zrozurmieja.| 
W dalszym ciągu odezwy, komu- 
nikat wzywa do podjęcia akcji 
na rzecz wstępowania do szeregów 
CGT, jako jedynej organizacji 
broniącej Świata pracy. Niezależ- 


swych celów 


w pierwszym etapie watki o Francję 


PARYŻ. 10.12 (TELEPRESS). Pierw |łamu w CGT; zdyskredytowanie Fran 


szy etap walki o to, czy Francja ma | cuskiej 
czy też | przygotowanie 
niezależnym państwem. została zakoń generała de Gaullea. 

jezona. Mimo radosnych artykułów, ` Specjalnie ważnym jest fakt. że | 
[w prasie gaullistowskiej 
stycznej“, francuska reakcja zdaje so- | 
bie sprawę z faktu, że w pierwszym | 


być kolonią amerykańską, 


i  „socjali- 


etapie walki pomiędzy ludem francu- 
skim, a władcami dolara, 


Partii Komunistycznej oraz 


drogi dła dyktatury 


strajkujący otrzymali poparcie (ze stro | 
ny chłopów i warstwy drobnych kup! 
ców. Takie fakty, jak to, że: | 

1) strajkujący robotnicy portowi ti 


chcącymi ; przemysłowi. którzy stanowili trzon 


w tych dniach w Brukseli, wybrano | zamienić Francję w kolonię amery- |ruchu strajkowego przetrzymali cięż- 


wiceprezesem OIR na rok 1948 przed kańską. żaden z głównych celów, do |ki dla nich 
nie został | k 
p 


stawiciela Polski w tej organizacji | 
naczelnego dyrektora Polskiego Ra- 
dią Wilhelma Billiga. 


których dążą imepertaliści, 
osiągnięty. 


Celami tymi były: wywołanie roz- | 


Rezolucja 
Krajowej Nurady Kolejarzy 


Po omówieniu ogólnonarodowego; 
znaczenia współzawodnictwa pracy| 
rezolucja stwierdza że: 

Podnieść stopę życiową kolejarza 
można tylko drogą zwiększenia wy- 
dajności pracy i obniżenia kosztów 
eksploatacji i remontu taboru. Ruch 
współzawodnictwa łączy klasę ro- 
botniczą, ponieważ służy jej celom. | 
Dlatego winien stać się podstawo- | 
wą spójnią jednolitego frontu klasy 


robotniczej. 
Dla ułatwienia rozwoju ruchu 
współzawodnictwa pracy na PKP 


konieczne jest usprawnienie systemu 
płac W tym celu należy: 

1) Przepracować istniejący 
PKP system premiowy tak, 
ażeby wzrost wydainości pra- 
cy był należycie wynagradzany. 

2) Należy dążyć do uzależnienia 
zarobków każdego pracownika 
od jego własnej pracy 1 pracy 


na 


10-tysięczny 
siinik elektryczny 


Dnia 4 grudnia br., fabryka Nr 
w Cieszynie (dawniej Rohn-Zieliń- 
ski) wykończyła 10-tysięczny silnik 
elektryczny. 

Fabryka ta dostarcza m. inn. dla 
przemysłu górniczego silniki wrębo- 
we. Pierwszy silnik do maszyny wrę- 
bowej fabryka cieszyńska oddała gór 
nikom w zeszłym roku na św. Barba- 
rę. Silnik ten od chwili uruchomienia | 
pracuje bez przerwy, co wskazuje na | 
wysoką jakość tego typu aparatów | 
produkcji krajowej. | 


Paul Eluard 
u Prez denta RP 


= 


9 


. 


Prezydent Rzeczyp "poli. pizyjakj 
w dniu wczorajszym prze! 'acego 
w Polsce pra fran? KOLT 


Paul Eluarda. 


możliwie najmniejszego zespo- 
łu współpracowników. 

System premiowy musi być 
dostatecznie przejrzysty i umoż 
liwiający obliczenie zarobku 
przez pracownika w zależności 
od zwiększenia procentu wyko- 
nania normy. 

Nagrody za najlepsze wyniki pra- 
cy powinny być ustalone i przydzie- 
lone przez administrację w porozu- 
mieniu z ZZK. 

Celem zwiększenia wpływu egółu 
pracowników na jakość i ilość wy- 
konywanej pracy, należy wprowa- 
dzić we wszystkich jednostkach 
PKP. w zależności od rodzaju służ- 
by, zwoływanie narad warsztato- 
wych. trakeyjnych, ruchowych, dro- 
gowych itd. W naradach tych win- 
ni brać udział oprócz danego zespo- 
łu pracowników, przedstawiciele 
administracji i ZZK. 

Narada przyjmuje z uznaniem za- 
powiedź przedstawicieli Minister- 
stwa Komunikacji udzielania jak- 
najszerszego poparcia ruchowi współ 
zawodnictwa pracy, usprawnienia 
zaopatrzenia materiałowego i na- 
rzedziowego, usprawnienia systemu 
premii i nagród oraz opracowania 
mierników pracy większych obiek- 
tów kolejowych, służb i dyrekcji. 

Narada odwołuje sie do éwiado- 
mości klasowej i poczucia patrio- 
tycznego ogółu kolejarzy, by wzięli 
szeroki wdriał w rozwoju masowego 
ruchu wepółzawodniciwa pracy. Do- 
tychczasowe osiągnięcia kolejnictwa, 
które zawdzięczamy ofiarnej pracy 
kolejarza polskiego. dają gwarancję. 
że współzawodnictwo pracy na PKP 
pozwoli na dalsze usprawnienie pra- 
cy Kolejnictwa. 

Narada wzywa wszystkie Zarządy 
Okręgowe ZZK, Zarządy Kół | Sek- 
cje Fachowe, by sprawę rozwoju 
współzawodnictwa uczyniły czoło- 
wym zadaniam swojej pracy pod 
hasłem: 

„PRZEZ WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY DO POPRAWY BYTU I OD- 
BUDOWY PKP“, 


3) 


okres aż do momentu, 
iedy CGT nakazała im powrócić do! 
racy, 
że 2) taktyka blumowskiej „trzeciej 
siły“ została całkowicie GA AJ 
wana ! 
i że 3) komuniści uzyskali podczas | 
wyborów municypalnych w Le Havre 
większą ilość głosów, świadczą o tym, 
że siły demokracji francuskiej nie 
załamały się pod naporem ofensywy 
amerykańskiej. Przepowiadają one 


również dalszą fazę walki o ekono- 
miczną 1 polityczną niepodległość 
kraju. 


Sojusz rohotniczo -chien 


DEZE EUNT SE ar 


TUDU 


bi~ sou 


nie od poglądów politycznych 
wszyscy robotnicy powinni wykazać 
pełną solidarność dla stawienia 
czoła trudnościom, które ich jesz- 
cze czekają. 


Klasa robotnicza nie ugnie 


i głodu 
Rząd reakcji i głodu — głosi 
komunikat — wykonując wyrażo- 


ne przez amerykańskich reakcjo= 
nistów żądania, chciałby złamać 
i podporządkować sobie organiza- 
cje zawodowe. Rząd nie znalazłby 
żadnych przeszkód, gdyby nieobec- 
ność potężnej, wolnej í niezależnej 
organizacji związkowej. Gdyby nie 
te przeszkody, rząd mógłby pro- 
wadzić w spokoju swają politykę 
nędzy i ujarzmienia, kierowaną w 
pierwszym rzędzie przeciwko kla- 
sie robotniczejj a nastepnie 
przeciwko chłopom i klasom éred- 
nim. Odmowa udzielenia niezbęd- 
nych gwsaraneyj utrzymania zdol- 
ności nabywczej płac, wskazuje 
wyrażnie, że musimy być mocni 
aby stawić czoło temu co nas 
jeszcze czeka. 


Komunikat zapowiada kontynuo- 
wanie akcji na rzecz zwolnienia 
aresztowanych działaczy gwaran- 
tując równocześnie środki utrzy- 
mania ich rodzinom. 

W zakońcjeniu komunikat stwier 
dza, że francuska klasa robotnicza, 
która stała na czele walki z na- 
jeźdźcą i była awangardą odrodze- 
nia gospodarczego nigdy nie będzie 
służyła nieprzyjaciołom Republiki. 
Rząd traktuje klase robotniczą ja- 
ko wroga. Będzie on miał w każdym 
proletariuszu świadomego przeciw- 
nika, gotowego do walki z poli- 
tyka głodu, do walki o niezależ- 
ność Francji“. 


Frachon o uchwale 
Komitetu Strajkowego 


PARYŻ, 10.12 (PAP). Sekreldrz 
zamieścił 


generalny CGT Frachon 
rz na łamach „Huma- 

„. nite" artykuł, oma- 
włający uchwałę 
Centralnego Komi- 
tetu 
W artykule tym 
autor podkreśla, że 


wód całkowitego 
braku jakichkol- 
wiek skrupułów i nie przebierali 
w środkach w obronie przywilejów 
wielkiego kapitału. 
„Jednakże podkreśla Frachon 
wobec zdecydowanej postawy 
strajkujących rząd został zmuszony 
do zaniechania swoich pierwotnych 
zamiarów. Rząd tem odmawia na- 
tomiast zagwarantowania siły. na- 
bywczej płac. Stanowi to majlepszy 
dowód polityki, której eelem jest 
zubożenie klasy robotniczej. to 
dlaczego potrzebne ea na jutro 
wszystkie nasze siły do walki z tą 
polityką. Oto — pisze Frachon — 
dlaczego Centralny Krajowy Komi- 
tet Strajkowy postanowił stworzyć 
blok wszystkich walczących i prze- 
grupować siły robotnicze". 


WAĆ SIŁY 


WAL 


Strajkowego. ' 


wrogowie mas ro-, 
botniczych dali do- : 


| 


Na propozycję 
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Marshall sprzeciwia się kategorycznie 
odszkódowaniem z produkcji bieżącej 


Mołotowa 


dyskusję w tej sprawie odroczono 


LONDYN, 


10.12 (PAP). T ematem środowych obrad 4 minie 


strów spraw zagranicznych była w dalszym ciągu kwestia ustroju 
gospodarczego Niemiec. Minist rowie omawiali paragrafy 20 — 26 


brytyjskiej. 


dyskutowano 


propozycji 
Najpierw 


problem t opinię, 


że jeżeli konferencja mini- 


spłaty wydatków, poniesionych przez strów nie może obecnie powziąć de- 
mocarstwa okupacyjne w związku | cyzji o tak zasadniczym znaczeniu, to 
z importem niemieckim. Kwestia ta, właściwie — jego zdaniem — mar- 


pozostała otwarta, gdyż Bevin za- | huje czas, 

żądał czasu dla  przestudiowania Odpowiedź 

propozycji Mołotowa złożonej w tej PY 

sprawie. ministra Mołotowa 
Z kolei ministrowie przeszli do 


par. 22 propozycji brytyjskiej, 
czącego odszkodowań z produkcji bie 
żącej. 


stawić w zawieszeniu i 


doty - | 


W odpowiedzi na wystąpienie Mars 
| halla, przygotowywane juź od kilku 
dni, minister Mołotow stwierdził, że 


Mołetow. który przewodniczył za | odnosi on wrażenie, iż niektóre dele- 


i proponował, ażeby kwestię par. 22 zoj gacje nie mają jasnego pojęcia o tym, 
Ai 7 omówić jąļczym są odszkodowania z produkcji 


szczegółowo dopiero wtedy, gdy Rada | bieżącej. 


Ministrów przejdzie do dyskusji nad! 


sprawą odszkodowań. 
Marshall stawio sprawę 


na ostrzu noża 


W odpowiedzi na propozycję Moło= 
towa sekretarz stanu Marshall dorę 
czył pozostałym ministrom oświadcze 
nie na piśmie, 
sposób, że cała kwestia par. 22, mó- 
wiąca o odszkodąwaniach z produk - 
cji bieżącej, jak i kwestia odszkodo - 
wań niemieckich w ogóle, zostaje po- 
stawiona na ostrzu noża, co uzależnia 
niejako od tej kwestii dalsze losy kon 
ferencji londyńskiej. 

W oświadczeniu swoim Marshall 
wyraził opinię, że wszystkie sprawy, 
omawiane podczas dotychczasowej dy 
,skusji na temat ustroju gospodarcze- 
go Niemiec. sprowadzają się właści - 
wie do jednej kwestii, a mianowicie 
do sprawy odszkodowań z produkcji 
bieżącej, 

Oświadczając następnie kategorycz 
nie. że Stany Zjednoczone w żadnym 
vemadkn nie zgoćzą się na system od 
sakodowań z produkcji bieżącej, Mar 
shall powiedział: 

„Pragnę, ażeby wyraźnie zrozu - 
miano, że Stany Zjednoczone nie 
zamierzają przyjąć żadnego progra 

| mu odszkodowań z produkcji bieżą- 
cej, jako ceny za zrealizowanie je - 
dności Niemiec", 

| Marshall żąda zadecydowania już 

| w obecnej chwili, że z wyjątkiem u- 


'zgodnionych reparacji w formie urzą | 


dzeń ciężkiego przemysłu nic nie zo- 


stanie wywiezione z Niemiec, z wy- ` 


jątkiem tych artykułów, które moż -~ 


na będzie zamienić na zasadniczy im reform. finansowych 


Zastrzeżenia amerykańskie są nie- 
słuszne, Delegacja radziecka zamierza 
udowodnić to przedstawicielowi USA, 
gdy Rada Ministrów przejdzie do o- 
mawiania całokształtu problemu od- 
szkodowań. 8 

Dalszą dyskusję nad par. 22 odro- 
cgzono i ministrowie przeszli do na- 
stępnych punktów propozycji brytyj- 


zzedagowane w ten | skie 


Par. 23 i 24 dokumentu brytyjskie- 
go. dotyczą prawa nabycia przez mo- 
carstwa okupacyjne lub ich obywate- 
li jakichkolwiek interesów w przed- 
siębiorstwach niemieckich. Propozy- 
cja brytyjska mówi, że prawa takie 
będą ważne tylko wtedy, jeżeli «osta- 
ną zatwierdzone -przez Sojuszniczą 
Radę Kontrolną. Propozycję tę pod- 
ży kategorycznie przedstawiciel 
USA. 

Mołotow, przyjmując w zasadzie 
propozycję brytyjską, zgłosił 2 po- 
prawki, proponujące, aby w myśl, 
uchwał poczdamskich rozciągnięto 
kontrólę nad wszelkimi gv*spodar- 
czymi i finansowymi transakcjami 
międzynarodowymi, prowadzonymi 
nielegalnie w stosunku do własności 
niemieckiej przez nabywców zagra- 
nicznych. 

Wobec sprzeciwu delegacji anglo- 
saskich, poprawki radzieckie nie zo- 
stały przyjęte i kwestia pozostała 
, otwarta. 


Bidaulł i Bevin 
pod batutą Marshalla 


Z kolei ministrowie przeszli do 
par. 25, który zajmuje się sprawą 
sow Niemczech. 


port „konieczny dla utrzymania Nie- Propozycja brytyjska, złożona jesz- 


miec przy życiu”. 

Następnie Marshall oskarżał Zwią- 
zek Radziecki o prowadzenie w swej 
strefie okupacyjnej gospodarki, która 
„rujnuje Niemców". Oznajmił on, że 
„taka sytuacja nie może trwać dłu- 
żej i winna być natychmiast napra- 
wiona, nie czekając na decyzję, która 
miałaby nastąpić w jakirnś nieokre- 
ślonym czasie przyszłym", 


Rezolucja Marshalla 


W myśl tych wywodów Marshaii ! 
wnosi następującą rezolucję. „Poczy | 


nając od 1 stycznia 1948 roku, nie 
wolno niczego wywieźć z Niemiec z 
wyjątkiem tych artykułów czy rze- 
czy, które można będzie bezpośred- 
nio zużytkować dla podtrzymania go- 
spodarki niemieckiej. Decyzja ta bę- 
dzie obowiązywała do czasu dalszej 
akcji ze strony Rady Ministrów, 
względnie do nowych uchwał w spra 
wie traktatu pokojowego. Nie będzie 
ona jednak dotyczyła uzgodnionych 
już dostaw reparacyjnych w formie 
urządzeń ciężkiego przemyslu“, 

Na zakończenie Marshall wyraził 


podstawą polityki Stronnictwa Ludowego 
Rezolucje i wytyczne ideowe uchwalone przez Radę Naczelną SL 


Na zakończenie obrad Rady Nacz. Stronnictwa Ludowego uchwa- 
lono rezolucję oraz wytyczne ideowe Stronnictwa, 


W rezolucji czytamy m. inn.: „Rada 
Nacz. Stronnictwa Ludowego stwier- 
dza zwyciestwo w Polsce Ludowej i w 
szeregu ludowych państw idei brater- 
stwa międzynarodowego i współpracy 
posygpowych sił w świecie. 

Stronnictwo Ludowe, wypowiadając 
wolę mas chłopskich, piętnuje między 
narodowych imperialistów za ich me- 
tody wspierania wrogich i antydemo- 
kratycznych sił w zdcbywaniu władzy 
wbrew woli narodów przez zbrojną 
interwencje, szpiegostwo 1 dywersie. 

Stronnictwo Ludowe w sojuszu 
= 


Znana Í stosowan 


POLECA NA NOWY R 
PEŁNE KOMPL 


nowoczesnej rago 
da: Handlu, Przemysłu, Rremlosłu, 


w Firmie J. KWIECIŃSK 


Wzory I cenniki bezptatnie! 


KSIĘGOWOŚĆ 7 
PRZEBITKOWA u 


Centrala: Poznań - 27 Grudnia 19 — tel. 26-80 


Przedstawiciejitwa wa wszystkich większych miastach Polski 


Wyłączna sprzedaż na m.: Warszawę 


chłopsko - robotniczym widzi krysta - 
lizowanie się postępowego programu 
radykalno - chłopskiego i jako maso- 
wa organizacja postępowych chłopów 
jest ośrodkiem złednoczenia ruchu lu- 
dowego na drodze dążenia do dobro- 
bytu i kultury mas ludowych. 

Rada Naczelna Stronnictwa Ludowe 
go uchwaliła następnie wytyczne ideo 
we Stronnictwa, 

Wytyczne SL stwierdzają. że pod- 
stawową cechą ruchu ludowego jest 
radykalizm, który na każdym etapie 
psotykał się x bratnim współdziała- 


a w całym kraju 
n 


OK GOSPODARCZY 
ETY DRUKÓW 


Banków, Spoldzielni i Samortądów 


l, Widok 26, tel. 875-74 


l 
l 
3024 | 


niem lewicy robetniczej. Toteż SO- 
JUSZ CHŁOPSKO - ROBOTNICZY 
STAŁ SIĘ GŁÓWNYM ZNAMIE- 
NIEM LUDOWEGO RADYKALIZ- 
MU. 

Mówiąc o działalności PSL Mikołaj 
czyka, które starało się rozbić blok 
demokratyczny, wytyczne stwierdza- 
ją: 

„Przeciwnicy sojuszu  chłopsko-ro-- 
boiniczego są wrogami iudu, ładu i 
pokoju wewnętrznego oraz apołstoś- 
ci naszej w obronie pokoju 1 
suwerenności Polski. Bez współpracy 
chłopa z robotnikiem nia może by 
władzy ludu, nie ma podniesienia I 
zagwarantowania dobrobytu tak chło- 
pa, jak i robotnika”. 


Dalsze wytyczne mówią i wymia- 
nie towarowej między wsią i mia- 
stem, wypowiadają się przeciwko 
spekulacji i zagarnięciu |Iwiej części 
dochodów chłopa przez handel pry- 
watny oraz zajmują Się dłużej spół- 
dzielczymi i państwowymi organiza- 
cjami dystrybucyjnymi, które mogą 
działać sprawniej niż handel prywa- 
tny. Za podstawowy aparat wymia- 
ny między wsią i miastem uważa SL 
uniwersałne gminne spółdzielnie Sa- 
mopomocy Chłopskiej, zorganizowane 
w Centrali Spółdzielni Rolniczych 
ZSCh. 

Realizacja planu trzyletniego — gło 
szą dalej wytyczne — zakończy pierw 
szy etap walki o postęp produkcji i 
dobrobyt mas pracujących, 


é dencja do zreduko 


|cze w Moskwie, mówi na wstępie, 
lże kompetentna centralna admini- 
„stracja niemiecka przedstawi do 
„aprobaty Sojuszniczej Rady Kontrol- 
nej projekty, dotyczące reformy f- 
nansowej w Niemczech. 

Marshall zgłosił do tego tekstu po- 
prawkę, która żąda skreślenia wzmian 
ki o centrałnej administracji niemiec- 
kiej i stwierdzenia po prostu, że re- 
forma finansowa ma być przepro- 
wadzona w Niemczech. 

Bidault podtrzymał stanowisko 
amerykańskie, a Bevin wycofał się ze 
swego wlasnego stanowiska, zajętego 
jeszcze w Moskwie i przyłączył się 
do poprawki amerykańskiej. 

Mołotow wyraził zdumienie z po- 
|wodu tego postępowania Bevina, a 
dalej zaznaczył, że widocznie Ame- 
ryka chee mieć wolną rękę w prze- 
prowadzaniu reform finansowych w 
strefach zachodnich i że wiadomo- 
ści, jakoby Ameryka przygotowała 
już nową walutę dla „Bizonii”, zdają 
się być prawdziwe, 

Marshall zaprzeczył temu oświad- 
czeniu ministra Mołotowa. 

Wobec wyraźnej różnicy zdań na 
ten temat, ministrowie przerwali dy- 
skusję i przeszli do paragrafu mô- 
wiącego o zlikwidowaniu Kartel į 
monopoli niemieckich. Sprawa tą 
również pozostała nierozstrzygnięta, 


„Pomoc 
tylko dia uległych 


WASZYNGTON, 10:12 (PAP). 
Rawicza 4 powzięła w środę wie 
czorem "78 głosami "przeciwko 37 u- 
chwałę, w myśl której ma być wstrzy 
mana wszelka pomoc w ramach usta- 
wy „o pomocy tymczasowej" w stosun 
ku do „wszelkiego kraju, którego rząd 
znajdzie się pod dominacją Rosji lub 
partii komunistycznej,“ 

Jak wiadomo, ustawa o pomocy tym 
czasowej dotyczy Włoch, Francji i Au 
strii. W toku debaty ujawniła się ze 
strony niektórych członków Izby ten- 
wania tymczasowej 


pomocy, 


m 


Francju jedną 


z pierwszych ofiar 


LONDYN, 10.12 (PAP). — Jak dono- 
si z Moskwy agencja Reutera, płk Ray 
mond Marquie, kierownik francuskiej 
misji repatriacyjnej, która opuszcza w 
czwartek Moskwę, oświadczył kores- 
pondentom zagranicznym: 

„Zdrowe umysły uważają, że inicja- 
tywy, która spowodowała ostatnie wy 
darzenia (tj. postępowanie obecnego 
rządu francuskiego. uznane zę wrogie 
przez rząd radziecki, przyp. „ Ne- 
leży szukać nie we Francji, f gdzie 
indziej. Wszystko to bowiem częś” 
cią ogólnego planu antyra iego, 
którego Francja jest jedną a pierw- 
szych ofiar, E 
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Zwolnieni 


Na wstępie 6 dnia przewodu sądo- 
wego prokurator prosi Sąd o pozwo- 
lenie zadania kilku dodatkowych py- 
tań oskarżonemu Marszewskiemu. 

Prokurator odczytuje Marszewskie 
mu pismo Kwiecińskiego do Komen- 
danta Głównego WiN, w którym 
Kwieciński pisał m. in.: „Memoriał 
został przekazany Agnieszkom. Pierw 
sze wrażenie pozytywne. Duże zain- 
teresowanie potencjałem Komitetu i 
siłą reprezentatywną'. Po czym pyta: 

Skąd Kwieciński wiedział, że me- 
moriał zrobił wrażenie pozytywne” 
I skąd wiedział o dużym zaintereso- 
waniu Komitetem? we. 

W odpowiedzi oskarżony Wyjasni?, 
że o pozytywnym wrażeniu memoria 
łu i dużym zainteresowaniu Komite- 
tem. przedstawicieli obcych mocarstw 
dowiedział się od hrabiny Tarnow- 
skiej. która ogobiście składała memo- 
rial tym przedstawicielom. Otrzyma 
ne od niej wiadomości zakomuniko- 
wał Kwiecińskiemu. 


MARSZEWSKI 
CZY KWIECIŃSKI 


Następnie oskarżony twierdzi, 


(Szósty dzień procesu warszawskiego). 


Osk.: 


Z kolei przed Sądem staje oskarżo- 


GŁOS LUD 


rzędzie przejęcie aparatu techniczne- 


U 


czym i o jego składzie, szukał kontak- 


Osk.: Były sanacyjnr podsekretarz 
stanu w Min. Rolnictwa., ezłowiek ze 


Zaakceptował fakt mojej 


| 


|kręg warszawski, tzw. „okręgowcem”. 


ny Obarski, b. dziennikarz i b. kierow 
nik referatu prasowego Ministerstwa 
Qdbudowy. 

Oskarżony Obarski przyznaje się do 
przynależności do nielegalnych orga- 
nizacji, wypiera się jednak współpracy 
z wywiadem i korzystania ze środków 
finansowych, pochodzących z ośrod- 
ków zagranicznych. 


„LIKWIDACJA” WRN 


Na wstępie swych zeznań oskarżo- 
ny oświadcza. że pracował w różnych 


jorganizacjach podziemnych. w WRN, 


Delegaturze Sił Zbrojnych, WiN, Ko- 


'mitecie Porozumiewawczym i w (zw. 


NPPS, Przechodząc do szczegółowego 


(omówienia swej działalności w WRN 


wyjaśnia, że w chwili wyzwolenia kra 
ju był peinoimocnikiem Centralnego 
Komitetu Wykonawczego WRN na o- 


Pierwsze zebranie  „okręgowców'" 
WRN z terenu całej Polski odbyło się 
w kwietniu 1945 roku w Krakowie. 
Przewodniczący CKW WRN Zaremba 
wygłosił referat o sytuacji w kraju. | 
Uchwał nie powzięto żadnych i apelo 


ŻE wano do CKW WRN o przyśpieszenie 


memoriał do ONZ podjął się dostar:| ostatecznych decyzji. 


czyć w imieniu WiN Kwiechński. Na 
tomiast kopie przekazał Błisstane'owi 
i  Cavendishowi  Marszewski, jak 
twierdzi, dła zawiadomimia 
zamiarach podziemia. 


ich 


Prokurator powracając ponownie |]enjem. 


do treści rozmowy jaką pizeprowa- 
dzi? oskarżony Marszewski i oskar- 
żony Kwieciński z Cavendishem, za 
pytuje: „Kto udzielał odpowiedzi na 
pytania Cavendisha, dotyczące woj- 
ska i służby bezpieczeństwa?" 

Oskarżony przez chwilę uchyla się, 
od jasnej odpowiedzi, jednak na po-| 
wtórne pytanie prokuratora, mówi 
„Kwieciński“. 

Przewodniczący zwracając się do 
oskarżonego Kwiecińskiego, zapytuje 
w jaki sposób memoriał złożony Ca- 
vendishowi przez hrabinę Tarnowską 
znalazł się z powrotem w rekach 
WiN j wysłany został z kolei przez 
Rostworowskiego. 

W odpowiedzi oskarżony Kwieeiń- 
ki wyjaśnia, że na polecenie Caven- 
disha Komenda Główna WiN wyco- 
ała memoriał i wprowadziła stoso- 
«nie do żądania tegoż Cavendisha, 
pewne zmiany W treści, zwiększyła 
Hość załaczników „dokonała zmiany 
podpisów 1 znopatrzyła we wsteczna 
aaie iO 

Przewodniczacy do Kwiecińskiego: 
Kto udzielał odpowiedzi na pytania 
Cavendisha? 

Kwieciński: Z Cavendishem roz- 
mowiał Marszewski, który tłumaczył 


ei 


I 


| 


Następna konferencja odbyła się w 
maju 1945 r. również w Krakowie. Za 
remba złożył sprawozdanie z rozpoczę | 


© |tych rozmów między WRN i PPS. Spra | 


wozdanie to przyjęto z dużym zadowo 


Następna konferencja odbyła się w 
czerwcu. 

W lipcu — kontynuuje swe zeznania 
oskarżony — odbyło się posiedzenie | 
Rady Naczelnej WRN pod przewodni- | 
ctwem Zygmunta Żuławskiego. 

Likwidacja WRN — zdaniem Obar- 
skiego — nastąpiła w styczniu 1946 ro 
ku na zebraniu organizacyjnym w Kra 
kowie. o którego przebiegu poinfor- 
mował oskarżonego Leśniewski. Wobec 
tego, że układ połączeniowy Z lipca 
1945 roku został przez CKW PPS od- 
rzucony, przed WRN stanęły trzy mo- 
żliwości: dażenie do połączenia z PPS, 
dążenie do stworzenia nowej partii. 
lub też trwanie w konspiracji. Na sku 
tek decyzji CKW PPS pierwsza koncep 
cja upadła. Próba ujawnienia WRN 
pod firmą Polskiej Partii Socjal-Demo 
kratycznej (PPSD), podjęta przez Żu- | 
ławskiego, została udaremniona. Trwa i 
liśmy w konspiracji — mówi oskarżo 
ny do stycznia 1946 roku, 


Z „BŁOGOSŁAWIEŃSTWEM | 
ZAREMBY | 


Przewodniczący: Czy w tym okresie 
WRN wydawał swoją prasę? 
Oskarżony: Tak. Kierownikiem Wy- 


| 


mi tylko pewne fragmeniy rozmowy. działu Prasowego CKW był Zaremba, 


FPrzev dn'czycy: Kto udziclał odpo- 
wiedzi Cavcndis:owi na jego pytania 
*aturv wojskowej? 

Os. Kwieciński: O ilości wojsk w 
poisce udzielalismy wspólnie odpowie 
dzi. razem Z Marszewskim. 

Kwieciński zeznaje dalej. że jeszcze 
na początku 1946 r. wyszła od Lipin- 
siriego wiadomość o tym, że w pew- 
nym przedsta wicielstwie zagranicz- 


nym interesują się sytuacją w kraju. | 


Pyozurator wzywa oskarżonego 
Xw'eciûskiego do przedstawienia spra 
wy pewnej grupy wywiadu niemiec- 
kiego, z która miał on do czynienia — 
iako szef kontrwywiadu w czasie oku 
pacji. 

«IM BYŁ KPT. SS SPIELKE? 

Osk. Kwieciński: W początkach 

1944 roku kontrwywiad AK wykrył, 
ge w wydziale politycznym warszaw 

skiego gestapo istnieje tzw. Biuro 

Studiów polskiej konspiracji. O 

szczegołach biura studiów zapoznał 

nas porwany przez kontrwywiad re- 
ferent wydziału politycznego gesta- 


po, nazwiskii Wohlert. Ustaliliś- 
my. że biuro Studiów polskiej kon- 
spiracji jest ściśle zakonspirowanym 


biurem w gestapo, mającym na ce- 
lu rozpracowanie polskich organiza 
cji konspiracyjnych dla zazmajomie- 
nia się z ich metodami pracy. Mia- 
ły one być wyk ane I PRZY- 
STOSOWANE DO PRZYSZŁEJ 
KONSPIRACJI NIEMIECKIEJ PO 
PRZEGRANIU PRZEZ NIEMCÓW 
WOJNY. Można powiedzieć, że w 
biurze tym rodziła się koncepcja pod 
ziemia niemieckiego. Kierownikami 
tego biura ną całą Polskę byli: kpt 
Fuchs i KPT. SPIELKE. 
woi TO 'IEN SAM. 
T - NIŁ 8 
KONSIEGO? Z GESTAFO LI 
Oskarżony: 
r. docenta. 
Biuro to pracowało miec o 
aniżeli gestapo. Kiedy wykrywało lu- 
dzi pracujących w konspiracji, nie 


Nie wiem, kto rwolnił 


„zdejmowa?0 ich“, a w dalszym ciągu 
mserwowało ich pracę, przyjmując jak ` 


ich doświadczenia. 

W iedzi na pytanie mec. Ma- 
fianko. osk. Kwieciński wyjaśnia, że 
RZEDNA NAD GESTAPO I PODLE- 
GAŁ ON BEZ 
ROWI W formacj 
dał wysoką rangę, 
ży pułkownika. 

Mecenas Maśl 
skiego, przypuszcza 


gdyby 


i SS Spielke posia- 
odpowiadającą szar 


anko, obrońca Lipiń- 
atak na zeznania 
ezwykłej roli kpt. 
Spielke, tego , który badał 
Lipińskiego i miał WP 
nie tego ostatniego Z 
kat Maślanko stawia 
zmierzających do podważer i 
ważkich zemań Kwiecińskiego. Kwie- 
ciński nie ustępuje. Był to jeden z naj 
bardziej dramatycznych momentów 


procesu. 


gestapo. Adwo- 


POŚREDNIO KIMMLE- | 


szereg pytań. | 
ażenia ścisłości | 


| 


który był 
pisma AS. 

W dalszej części swych zeznań oskar | 
żony wyjaśnia Sądowi swe kontakty z 
organizacjami o charakterze wojsko- 
wym w okresic po wyzwoleniu kraju. 

W 1945 roku oskarżony zetknął się z 


jednocześnie redaktorem , 


| poważnym przedstawicielem Delegatu 


ry Sil Zbrojnych, który zaproponował , 
mu objęcie stanowiska szefa prasowe 
go Centralnego Obszaru Delegatury 
Sił Zbrojnych - 

O propozycji tej 


zakomunikował ; 


iObarski Zarembie. Zaremba ją zaak- 


ceptował i dał mi błogosławieństwo — 
mówi. oskarżony. — Tak więc za aproba 
tą Zaremby wszedłem do roboty praso 
wej w obszarze warszawskim DSZ. 

Do zadań oskarżonego w Delegatu- 
rze Sił Zbrojnych przekształconej na 
stępnie na WiN, należało w pierwszym. 


t 


ESZCZE raz wypłynęła na wczo 
rajszym pos'edzeniu trybunału 
sprawa „cudownego“ zwolnie- 

nia Lipińskiego z warszawskiego Ge 
stapo. Dodatkowe wyjaśnienia osk. 
Kwiecińskiego, pełniącego w czasie 
okupacji funkcję szefa kontrwywiadu 
AK okręgu warszawskiego rzuciły 
na tę sprawe nowe zupełnie światło. 
Istnieje w kryminalistyce pojęcie 
„zamkniętego kręgu poszlak". O- 
kreśla ono szereg wiążących się ze 
sobą łoglcznie poszlak, na podsta -, 
wie których wyciągnąć można jeden | 
tylko logiczny wniosek. | 
Zanim powrócimy da wczorajszych | 
wyjaśnień osk. Lipińskiego. musimy j 
pokrótce przypomnieć fakty, wypły-i 
wające z zeznań samego Lipińskie - | 
go. Wynikało z nich: j 
| że Wacław Lipiński podczas a- 
resztowania go przez Gestapo | 
miał przy sobie list, z którego wyni-: 
kało, że jest on czołową figurą w, 
nielegalnym konwencie  piłsudczy "| 


„transzy w sumie 30 tys. dolarów. Za- 


wzgledem organizacyj 
tucja. aniżeli WRN. 
ideologicznym — miała on 


igo tzn. drukarni, a następnie czynno- 
jści przygotowawcze do wydawania 
pisni Organizując siatke kolportażo- 
[wą wydawnictw WiN oskarżony skon 
;taktował sie z technikiem WRN „Ry- 
„szardem” — Bolesiawem Gałajem. O- 
„pracował on również praktyczną in- 
strukcję dla prasy podziemnej. 


OBARSIKI WERBUJE 
ZWOLENNIKÓW POLSKI 
LUDOWEJ 


Przewodniczący zapytuje, kto finan- | 
sował podziemie w 1945 r. Obarski mó 
wi, że były rezerwy z funduszów przy | 
syłanych z Londynu w okresie okupa | 
cji. W szczególności opowiada o sumie 


Obarski 


Osk. Adam 


540 — 560 tys. dolarów zwęglonych, | 
które usiłowano wymienić. Zapropono 
wano Obarskiemu wymianę pierwszej 


stanawiając się nad tym, kto by to 
mógł załatwić. zatrzymałem się — mó | 
wi Obarski — nad osobą redaktora | 
Augustyńskiego, którego znałem 
sprzed wojny jako dziennikarza zwią- 
zanego zawodowo z Lewiatanem. Roz 
mowa z Augustyńskim toczyła się na 
płaszczyźnie handlowej, miał on otrzy 
mać tytułem prowizji 5 proc. Sumy. 
Za pośrednictwem Augustyńskiego od 
dano 30 tys. dolarów pewnej osobie i 
o dalszych losach tych pieniędzy Obar 
Skiernu nic nie wiadomo. Nie wiado- 
mo mu również co się stało z resztą 
dolarów. 

Przewod: Kiedy osk. założył orga- 
nizację NPPS”, 

Osk.: Latam 1946 roku. Była to pod 
nym inna insty- 
pod względem 
a być prze- 
dłużeniem WRN. Kierunek WRN bo- 
wicm nie przestał istnieć po tym. jak 
przestała istnieć organizacja WRN. 

Przev:odn.: Jak doszło do zorganizo 
wania NPPS? 

Osk.: Pierwsza wiadomość o NPPS | 
otrzymałem w grudniu 1945 r. od Za-! 
remby. Powiedział on. że nie wszyscy 
WRN-owcy pójda po zlikwidowaniu 
WRN do PPS. W Krakowie istnieje 


| 
i 


"grupa młodzicźowa, która nie włączy 


się do PPS. Na wiosnę 1946 r. Natalia 
Zarembina zakomunikowała mi, że 
grupa krakowska przyjęła nazwę NP- 
PS. Druga wiadomość w tej dziedzinie 
miałem od profesora Wolerta, który 
mówił o swoich wykładach dla grupy | 
NPPS. 

Przewodn.: Kiedy NPPS przystąpiła 
do. Komitetu Porozumiewaczego? 

Osk.: Kwieciński, który poinformo- 
wał mnie o Komitecie Porozumiewaw | 


| 


Migawki 


í 
t 
( 
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Teraz powsóćmy do wczorajszych | 
zeznań Kwiecińskicgo. Sprecyzujmy 
co wniosły one nowego do tej spra - 
wy. 

Jako szef kontrwywiadu AK 0- 

kręgu warszawskiego, Kwieciń - 
skl stwierdził w 19344 roku, że na tej 
renle warszawskiego Gestapo istniec- | 
je zakonspirowane „Biuro Studiów | 
dla spraw polskiej konspiracji“. | 
2 Zadaniem tego biura było przy- 

gotowanie form niemieckiej dzia 
łalności konspiracyjnej w Polsce na, 
wypadek przegranej wojny (przyBo- 


ków, minamy — w tym władnie czasie 
j że Wacław Lipiński miał nega -| marszałek  Rokossowski mlażžżył' 
i tywny stosunek do KAZDEJ! front białoruski). 
| FORMY walki zbrcjnej Polaków z Na czele tego Biura Studiów 
, Niemcami, STAŁ NIE KTO INNY. ALT 


1 
i 
i 
| 


że Wacław Lipiński był 
giem demokracji polskiej, 
Ę że Wacław Lipiński był wrogiem 
Związku Radzieckiego, | 

5 że Wacław Lipiński został zwol- | 
niony z Gestapo przez kapitana i 
SS, Spielke, — szefa wydziału dla 
walki z polskimi LEWICOWYMI 
organizacjami niepodległoeściowymi, 
że zwolenienie nastąpiło w atmo 
sferze tak przyjaznej, że Liniń - 
skiemu zwrócone nawet zostały pie 
niądze skonfiskowane mu podczas a- 
resztowania, | 
Ze wszystkich tych okoliczności | 
zwolnienia Lipińskiego wypływał niej 
ubłaganie JEDEN TYLKO wniosek:; 
że zwolnienie Wacława Lipińskiego 
LEZAŁO W INTERESIE GESTAPO. 
że nastąpiło ono NA PLATFORMIE 
WSPOLNEJ WALKI WACŁAWA LI- 
PINSKIEGO I GESTAPO Z POL -. 
SKIM RUCHEM, DEMOKRATYCZ -| 
NYM. | 


wro- 


3 


| 


WŁAŚNIE TENŻE KPT. SPIELKE, 
KTÓRY W TYM WŁAŚNIE CZASIE | 
ZWOLNIŁ W „CUDOWNY“ SPO -j| 
SÓE Z GESTAPO CZOŁOWA F!-j 
GURĘ SANACJI, WACŁAWA LI- 
PIŃSKIEGO. 

x 

Nie znaną jest treść rozmów, Ja - | 
kie prowadzili ze sobą kpt. SS Spie! | 
ke i docent Wacław Lipiński. Trud- | 
no stwierdzić, czy ustalono wówczas. 
ściśle formy wzajemnej „życzliwoś- 
ci“ tylko ma okres okupacji, czy też! 
także na okres po przegranej przez 
Niemców wojnie. 

Ale wiadomo, że nadszedł moment 
przewidziany przez Biuro Studiów, 
moment wyzwolenia Polski. Wiado - 
mo, że gdy moment ten zz | 
Wacław Lipiński stanął na czele M 
dzo zakonspirowanego — bo liczece-. 
go zaledwie trzech członków — stron 
nictwa, by INICJOWAĆ ZJEDNO -, 


tu z WRN. Powiedziałem, że będę re- 
prezentował WRN w Komitecie po 
uprzednim porozumieniu się z innymi 
członkami tej organizacji. 

Przewodn.: Z kim? 

Osk.: Miałem na myśli Tadeusza 
Sziurm de Sztrema, Dzięgielewskiego 
i szereg innych ludzi. 

Na zebranie Komitetu w Sopocie 
Obarski nie pojechał. wziął natomiast 
udział wraz z „Joachimem* — Chrzdzo 
nowskim, w zebraniu Komitetu Poro 


współpracy i dał zgodę na nią. 
Prok: Z jakich elementów miała 
się składać NPPS? 


środowiska katolicko - sanacyjnego. 

Prok.: A jakie kroki robiono dla 
konsolidacji podziemia w Krakowie? 

Osk.: Zaremba mówił mi o inieja- 
tywie kół katolickich utworzenia re- 
prezentacji podziemia. 

Następuje seria pytań w sprawie 
pracy Obarskiego w WiN. Prokura- 
tor zdpytuje, czy linia polityczna 
WiN odpowiada Obarskiemu. Osk, 
zgadza się ze sformułowaniem proku 


Osk.: Z elementów WRN, które 
nie wstąpiły do PPS. 

Prok.: Czy przewidziany był rów- 
nież w NPPS udział elementów. 
które przeszły do PPS” 

Osk.: (długo się namyśla) — Ra- 
czej mie. Nie zastanawiałem się nad 
iym. To był problem taktyczny, tak- 


zumiewawczego we wrześniu. | 


Przebieg tego posiedzenia OCbear-ki 
przedstawia na ogół tak samo, jak in- 
ni oskarżeni, dodając tylko, że przed- 
stawiciele poszczególnych stronnictw 
kładałi deklaracje polityczne. Dekla- 
racja Obarskiego miała wskazywać, że 
platformą porozumienia jest... program 
Połski Ludowej, uchwalony w 1943 r. 
przez Radę Jedności Narodowej. 

Na następnym zebraniu Komitetu 
wypłynęła sprawa drugiego memoria- 
łu do ONZ. Część memoriału, tyczącą 
się spraw więziennictwa, miał opaco- 
wać Obarski. W sprawie wyborów na 
posiedzeniu tym nie przyjęto ostatecz- 
nej uchwały. Liczyłem na to, że mo- 
że dojdzie do bloku PPS i PSL — mó- 
wi Obarski i uważałem pobieranie de- 
cyzji przez Komitet za przedwczesne. 
Obarski wziął na siebie również misję 
opracowania deklaracji Komitetu, skie 
rowanej do Rady Stronnictw Politycz- 
nych na emigracji. 

Więcej posiedzeń Komitetu już nie 
było z udziałem Obarskiego, były na- 
tcuniast jego kontakty z Marszewskim 
i Kwiecińskim. 

W listopadzie 1946 r. Obarski otrzy 
mał wezwanie do Ministerstwa Bezpie 
zeństwa, nie zgłosił się i zaczął się 
ukrywać, Mówił wówczas o wyjeździe 
agranicę z Kwiecińskim i Marszew- 
skim. Techniczną stronę wyjazdu miał 
załatwić Kwieciński. dać znać do Sztok 
holmu — Marszewski. Dowiedział się 
później, że Marszewski w rzeczywisto 
ści dał znać o jego planach wyjazdu 
do Sztokholmu. 


OBARSKI WSTĘPUJE DO PPS 


Przewodn.: 
wziąć materiały do memoriału o wie- 
ziennietwie? 

Osk.: Miałem się posłużyć m. inn. 
materiałami z sekretariatu PSL, otrzy 
manymi przez Korbońskiego, a może i 
przez. Augustyńskiego. 

Przewodn.: Jakimi finan 
rządzał oskarżony? P 

Osk.: Na początku 1945 r. dostałe: 
2000 dolarów na potrzeby wydziału 
prasowego obszaru centralnego—1.000 
dolarów, na zlikwidowanie komórki 
załaja — 300 dolarów, od Sędziaka 
50.000 zł, na wydatki organizacyjne i 
NPPS 80 dolarów. 

Zaczyna zadawać pytania prokura- 
tor. 

Prok.: Kiedy oskarżony wszedł 
PPS? 

Osk.: Jesienią 1946 r. Zostałem sekre 
iarzem koła PPS przy Min. Odbu- 
dowy. 

Prok.: Znaczy to. że do Komitetu 
Porozumiewawczego i do Koia PPS 


i 
i 
i 


| 


| 


} 


sami roapo- 


do 


askarżony wszedł mniej więcej i 
tym samym czasie. 

Osk.: Prawdopodobnie. 
ZWARTY ZESPÓŁ 
ROZBIJACZY 
Prok.: Jak odniósł się Zaremba ; 
do współpracy osk. z  Delegaturą 


Sił Zbrojnych? 


m; m M A PAP A 
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, 
, 
> 
, 


z procesu warszawskiego 


CZENIE PODZIEMIA FASZYSTÓW 
SKIEGO W POLSCE. Wiadomo, że 
po wyzwoleniu Polski Wacław Li- 
piński był AUTOREM MEMORIAŁU 
PRZECIWKO RZĄDOWI POLSKR: 
MU SKIEROWANEMU DO ONZ. 
Wiadomo, że MEMORIAŁ GEN 
MIAŁ BYC UŻYTY NA TERENIE 
ONZ PRZEZ PEWNYCH DYPNU1- 
MATOW, KTÓRZY NA ARENIE 
ONZ POPIERAJĄ REWIZIONI- 
STYCZNE PERTENSJE NIEMCÓW 
no NASZYCH ; 
NYCH. 


3 Istnieje w kryminalistyce zamyka 
jacy się krąg poszlak, pozwalający 
na wyciągnięcie JEDNEGO TYLKO 
wniosku: że kpt. Spielke. który podle 
gał bezpośrednio Himmlerowi i zor- 
ganizowane przez niego Biuro Stu - 
Giów, pracowali mądrzej, aniżeli 
chciałby wmówić Trybunałowi Lipiń 
ski, nazywający SS-manów „durnia- 


mi“, | 


To co czynił Lipiński od stycznia 
1945 r. do dnia jego aresztowania. 
ODPOWIADAŁO NAJZUPEŁNIEJ 
INTENCJOM BIURA STUDIÓW 
kpt. SZPILKE. Można śrałało powie- 
dzieć, że stworzony przez Wacława 
Lipińskiego PKOPP — to wnuk w 
pierwszej linii tegoż właśnie Biura 
Siudiów. j 


x 


Jeśli zeznania Kwiecińskiego rzu- 
ciły nowe światło ra to skrzydło 
ZKOPP. które ocierało się hszpośred 
nie o Gestapo — to zeznania Ada 
Okbarskiego tyeżą drugiego, różow 
%krzydła podziemia, rekrutująceggz 
Mię ze środowiska agentów piłsud -; 


jej działalności... 


Skąd oskarżony miał |" 


istnienia różnych grup politycznych 


ZIEM ODZYSKA -. 
| 


tyczno - organizacyjny. 

Prox.: Kto dał inicjatywę utwo- 
rzenia NPPS? 

Osk.: Inicjaiywa powstała w Kra- 
kowie w otoczeniu Zaremby. 

Prok.: Czy NPPS w swych zało- 
żeniach ideologicznych i politycz- 
nych była kontynuacją WRN? 


kuratora, że różnice linii politycz- 
nych były tak nieistotne, że Obarski 
mógł objąć funkcje szefa pronagan- 
dy obszaru centralnego WiN. 

Prok.: Czy osk. otrzymywał biule - 
tyny informacyjne WiN? 

Osk.: Otrzymałem biuletyny we 
wrześniu i październiku. Dawałem pa 


Osk.: Tak to było pomyślane. rokrotnie Kwiecińskiemu informacje 
Prok.: Czy osk. wiedział. że Wo- | polityczne. 
lert pracuje nad. utworzeniem Biu- Prok.: Czy osk. znał Sosnowską? 
ra Studiów, Gospodarczych? Osk.: Nie. 


Osk.: Nie, prof. Wolert mówił mi 
tylko o zamierzonej pracy gospo- 
darczej o której domyślaiem się, że 
jest inspirowana przez podziemie. 

Prok.: W jakim celu nakazywano j 
WRN-owcom wstępować do PPS? 


* 


OBARSKI w ROLI 
„REDAKTORA” WYWIADU 


Prokurator odczytuje szereg listów, 
przesyłanych osk. wraz z raportami i 
| biuletynami. w których Obarski jest 


Osk.: Było to korsekwencją Sy- proszony o dostar 7 a fi 
l JA) "LO TALEN czanie obiecanych- 
tuacji, w jakiej znalazł się WRN. noimacji politycznych. Jeden z tych 
Nie było istotnych różnic między | listów domaga się w szczególności in 
WRN a PPS. formacji o Kielcach, n ra” se"Gujaty" 


Prok.: A dlaczego kazaliście WRN- | sią jak pinze qute ty — pasumis 
owcom utrzymywać kontakt między | w IF % pergat- , mamy, Megha 
sobą i występować zwarcie? | EA Pur W eeh | KE a OSR. 

Osk.: Członków WRN _ łączyła | twierazi, że lisftow tych nie otrzymał. 
więź organizacyjna. Wchodzili onż| Na wniosek prokuratora Sąd stwier - 
do PPS, jako zwarty zespół popie- dza, że w śledztwie osk. Sosnowska 
rzjacy się w sprawach taktycznych własnoręcznym podpisem stwierdzi - 
i rersonainych. ła. że ona była autorką listów. Proku 

Prok: Jakie instrukcje dawał w tej | rator odczytuje następnie list skiero 
mierze Zaremba? wany przez Kwiecińskiego do Obar- 

Osk.: Nie znam takich instrukcji. skiego. W liście tym. Kwieciński pro- 


. > si o przyśpies i 5 i - 
Szturm de Sztrem mówił natomiast przyśpieszenie. dostarczenia me 


ak , $ teriałów. Kwieciński z miejsca po- 
wyraźnie o potrzebie zachowania WZA | {wier ? $ 
jemnej więzi WRN-owców w PPS. lerdza autentyczność tego listu, po 


daj A ie ; O- 
Prok.: Jakie stanowisko zajął Za- ając, że'hiał on byéidostarczony ga 


ś à barskiemu przez dr Franio (skazana 
remba w sprawie dalszej pracy WRN? już w innym procesie o szpiegostwo) 


Osk.: Likwidacja WRN kładła kres | oraz przez Gałaja. 

Prokurator pyta Kwiecińskiego: A 
iak Sosnowska dostarczała materia - 
łów Obarskiemu? A 

Kwieciński: Przez skrzynkę Ohar ~ 
skiego, niejaką Kran. 

Prokurator ponownie zapytuje ©- 
barskiego: Czy utrzymywał kontakt 
z Sosnowską? 


Qsk. 


Prok.: Ale likwidacja była formal- 
ą? 

Osk.: (ledwie dosłyszamym 
tem) Formalną. 

Prok.: Czy Zaremba był za fakty- 
czną likwidacją WRN, czy za kon- 
tynuowaniem pracy konspiracji? 

Osk.: Nie umiem odpowiedzieć na 
to pytanie. Dopuszczałem możliwość 


szep- 


„ponownie, zapikeGzA. MiM: 


w partii. kontakt  Sosnowskiej z 
Prok.: Czy osk. był więc za ra- |Przez Franio i Gałaja. 
przestaniem praey WRN? Prokurator okazuje oskarżonemu 


Osk: Stałem na stanowisku,- że | szereg dokumentów, w których Obar 


wstąpienie do PPS wyklucza prace ski rozpoznaje swoje materiały. Oskar . 


WRN. życiel pyta: Dlaczego Obarski irtere- 
Prok.: A czyny oskarżonego, zakła sawał się pewnym pracownikiem Bez 
danie NPPS, współpraca z WiN — pieczeństwa w Sopocie, dlaczego pro 
o czym świadczą? stował nieścisłe wiadomości biułety - 
Osk.: (szeptem) Nie mogę odpowie- | nu WiN-owskiego o tym, gdzie spę- 
dzieć na to pytanie. A dzali urlop wyżsi oficerowie. Obarski 


Prok.: Odpowiedź byłaby zbędna. tłumaczy się, że były to „normalne“ 
informacje i że chciaż zwrócić uwagę 
WRN KONSOLIDUJE na „bzdury“ jakie znajdowały się w 


PODZIEMIE wydawnictwach WiN. 
Si Prokurator wraca również do spra 
Prok.: Kiedy osk. rozmawiał z Za i wy funduszów, jakie dawał Kwieciń 


rembą w sprawie zespolenia pod- | ski oskarżonemu. Pyta. dlaczego 
ziemia? 7 Kwieciński wypłacał pieniątze na 
Osk.: Jeszcze w grudniu 1945 r. | NPPS. Osk. stwierdza. że pieniądze 
mówił ze mną o tym Zaremba, a Ja |te dawał mu komendant WiN na 


mu opowiadałem o naszych krokach | robotę NPPS. 


hay za GA RELAWAN | WACZYNINNJO ZEM 
DO SANACJI, 


do przedstawicielstwa podziemia, któ 
CZY ODWROTNIE 


re erganizował w tym czasje Knoll. 
Prok.: Kto to był Leśniewski? 

Prok.: Jak Marszewski oceniał dzia 

|łalność Sójki? 


= 
czyzny w obozie socjalizmu polskie- 

Osk.: Negatywnie. Uważał go za re- 

prezentanta elementów  faszystow- 


go. 
Do zeznań Obarskiego powrócimy 

skich wówczas. kiedy Marszewski sam 

stał na gruncie Polski Ludowej. 


jeszcze w dniu jutrzejszym. Dziś 

pragniemy jedynie zwrócić uwagę 

na jeden nie pozbawiony pikanterii) Prok.; Widocznie Marszewski miał 

moment. s dwa oblicza, bo ten sam Sójka mia- 
Obarski zeznaje na ogół mętnie, nował Marszewskiego członkiem pre- 

Zaprzecza faktom oczywistym i sta-|zydium SN. 

ra się zacłemnić nawet barczo jasne, * Prok.: Dlaczego Zaremba wyjechał 

sytuacje. Ale to sprawa taktyki jego|z kraju? Í 

obrony. Osk.: Widocznie dlatego. że nie miał 
w „jednym miejscu zaczął jednak możliwości jawnego działania. Ciąży- 

mówić jasno: Prokurator zadał mu|ły na nim zarzuiw sprzed wojny 0 

pytanie, jak to się stało, że WRN zna | xontakiach z drugim oddziałem. 

lazł się w jednym w KPGPP z sana Prok.: Czy Zaremba mia! kontakty 

torem Łipińskim, endckiem Marszew |z .Grzegorzem' — Pełczyńskim (Sze- 

skim i WiN-owcem  Kwiecińskim. | fem „dwójki“. 

Na pytanaie to Obarski odpowiedział Osk.: Tak, 

bez wahania: „Oni przyjęli program| Prok.: Dlaczego potrafiliście się do- 

Polski Ludowej". sadać z endexumi i sanacją? 
„Dowcip“ był niewątpliwie udany, Osk.: Połączyla nas wspóina platfor 

choć mimowolny. ima polityczna. Obóz sanacyjny przy- 
Wszystkie zeznania  Obarskiego. jął platlormę polityczną. na którą my 

jak i cała jego działalność przed sę mogliśmy zgodzić, 

KPOPP i w KPOPP — to seria tego Prok.: Jaki być stosunek osk. 


D 


do 


właśnie rodzaju „dowcipów'. Dowci| b'oku? 
pów robionych za pieniądze i dla) Osk: Obscerwowałem uważnie sv 
Polski Ludowej“ o jakiej marzyli! tuację wewnatrz bloku. Układ między 


Bfarszyńscy, Lipiński, hrabiny Tar- 
nowskie, hrabiowie Potoccy i cała ta 
plejada typów — jakby żywcem wy 
ciągniętych z Targowicy, którym pan 
Obarski służył. 


Najbardziej chyba udanym .„dow- 
cipem“ w życiu pana Obarskiego by 
la jednax jego „Niezależna“ PPS, o 
której tak często wspomina w swych 
zeznaniach. 


PPS i PPR musiał sie 
działania WRN i NPPS. 

Szereg pytań zadaje obrońca adw. 
Rettinger. 

W odpowiedziach Obarski mówi 60 
krytycznym swoim stosunku do Za- 
remby, o swoim udziałe w akcji tzw. 
Żegoty i o swojej przeszłości. Odpo- 
wiada on również na kilka pytań po~ 
litycznych. Oświadcza, ze jest zwolen 

Niezależność ta wyrażała się w nikiem łączenia się sił robotniczych. 
tym, że WiN dawał pieniadze, pan| Uznaje potrzebę i konieczność pan- 
Marszewski program „Polski Kudo- StWwową sojuszu ze Związkiem Radziec 
wej“ i zapewnienie otrzymania pasz kim i deklaruje swój pozytywny sia 
portu od pewnych ambasadorów,|sunek do obecnej rzeczywistości poli 
pau Lipiński .perspektywę histo - | tycznej. 
ryczną”, a pan Obarski tytuł „Nieza | Obrońca: A jak odnosi się oskarżony 
eżna". obecnie do swej dotychczasowej dzia - 

Jak na dowcip.. niezłe. Jak najłalności politycznej? 
wielką robote szbiczgowską — nędza. Osk.: Muszę ją ocenić jako błąd 
Nędza degeneracji wtyczek „Iesn“ w | polityczny. 
narodzie Na tym Sąd zarządza przerwę do 

R. J. idnia następnego. z 


stać kresem 
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Kwieciński przed chwilą potwierdzi a 
Obarsktm . 
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DZY WE 


iist z A onduma 


LONDYN, w listopadzie 
„Zobeczycie — mówił mi w dzień 
otwarcia konferencji jeden z dzienni- 
karzy amerykańskich — że oni nie do 
gadają się nawet w sprawie porządku 


dziennego.“ Już w drugim dniu kon- į 


terencji ten niefortunny protok miał 
dość rzadką minę, chociaż słyszałem, 
jak w innym kole znowu powtarzał 
swoje „zobaczycie“, twierdząc tym 
razem, że „oni“ nie osiągną porozu- 
mienła w żadnej konkretnej sprawie. 

Tymczasem już w trzecim dniu kon 
ferencji, Marshall w odpowiedzi na 
propozycje Mołotowa wyraził — jak 
wiadomo — zgodę na kilka wniosków ` 
delegacji radzieckiej; m. inn. w spra- | 
wie konieczności utworzenia central- 


OSFERA 


| stąpienie 


Nasz specjal 
na konferencję 


ferencyjnej — zaznaczyć, że nawet 
oczekiwane kolejne wystąpienie Mar- 
shalla w sprawie granic polskich, prze 
minęło prawie bez echa. 

Większość pism angielskich w swo- 
ich sprawozdaniach pominęła to wy- 
całkowitym milczeniem. 
„New York Times“, który jeszcze 
parę tygodni temu drukował „rewe- 
lacje” i pogróżki Byrnesa, musiał przy 
znać, że każdy miniony miesiąc coraz | 


GŁOS 


ny wysłannik 
londyńską pisze 


wszelkie sensacje o „rewolucji“ mają 
wyraźny charakter prowokacyjny, jest 
jednak jasne, że obecne wypadki w 
Europie zachodniej 
zbytnim entuzjazmie mas ludowych 
dla polityki amerykańskiej w Europie 
i dla manny dolarowej, którą ma 
przynieść plan Marshalla. 


Wypadki we Francji i Włoszech 


| wykazały, że penetracja amerykań- 


ska w Europie napotyka na wielkie 


| bardziej utrwalał polskość Ziem Od- | trudności. Ostatnie badania, przepro- 


nego demokratycznego rządu niemiec- |zyskanych, a tygodnik amerykański | wądzone w Europie przez różne ko- 


kiego jeszcze przed konferencją po- 
kojową. Nie jest, oczywiście, przypad 
kiem, że Marshall w swojej improwi- 
zowanej odpowiedzi „zapomniał“ o 
sprawie Jałty i Poczdamu. 

Czym należy tłumaczyć tę zmianę 

„nastroju i nieoczekiwany pomyślny 
start konferencji londyńskiej, 

Warto przypomnieć, że od szeregu 
miesięcy nie tylko tzw. wielka prasa 
światowa zapowiadała nieuniknione 
fiasko konferencji (wyrażono nawet 
wątpliwość, czy w ogóle do konferen- 
cji dojdzie). ale że mieliśmy również 
szereg konkretnych porozumień rzą- 
dów St. Zjednoczonych, Anglii i Fran 
cji, które świadczyły o tym, że rządy 
te przygotowują rozbicie Wielkiej 
Czwórki i uważają listopadowy zjazd 
londyński za czczą formalność, 

Wystarczy przypomnieć © utwo- | 
rzeniu „bizon“ wbrew uchwałom po- | 
czdamskim, o jednostroznej decyzji 
Anglii i Ameryki w sprawie podwyż- 
szenia niemieckiego potencjału prze- 
mysłowego, o amerykanizacji Ruhry, 
o jednostronnej akcji Francji w Saarze 
i o cichej umowie między Francją, a 
Ameryką w sprawie przyłączenia stre 
fy francuskiej do Bizonii „po zabiciu 
konferencji" — aby uprzytomnić so- 
bie, jak daleko posunęty się mocar- 
stwa zachodnie w swojej akcji lama- 
nia układu poczdamskiego w przede 
dniu konferencji londyńskiej. Ale to 
nie wszystko. Wiadomo, że od szere- 
gu miesięcy w Frankfurcie istnieje 
tzw. „Niemiecka Rada Gospodarcza“ 
i jej „Egzekutywa”, które mają wszel- | 
kie atrybucje parlamentu i rządu za- 
chodnich Niemiec. 

W tej sytuacji pewne pojednawcze 
— aczkolwiek mgliste i niezdecydo- 
wane akcenty Marshalla uczyniły wra 
żenie. 

Nie mam zamiaru powtarzać zna- 
nego już z depesz przebiegu pierw- 
szych dni konferencji. Chcę tylko — 
dla scharakteryzowania atmosfery kon 


Stefania Sempałowska 


Mała jest sala konferencyjna 
Miuisterstwa Oświaty, zbyt raała. 
aby  pomuchcić wszystkich tych, 
którzy przybyli by uczcić pamięć 
jednej z najpiękniejszych postaci 
jakie zna historia nie tyłko Pol 


ski, ale bodaj i świata — pann) 
Stefanii Sempołowskiej. 
Komitet qczczenia Jej pamięc 


umyślnie wybrał tę właśnie sale 
salę Ministerstwa Oświaty ponie 
waż tu w Ministerstwie Oświaty 
stwierdził przewcdniczący ze- 
brania. długoletni i najbliższy 
współpracownik i przyjaciel pann 
Stefanii, tow. wiceminister Wła 
dysław Wolski — byloby jej imie; 
sce. gdyby dożyła dni wyzwołle- 
nia. gdyby dożyła realizacji tyck 
ideałów, którym wiernie, niezmor- 
dowanie. z niczwyklą odwagą cy- 
wilna i absolutną bezkompremi- 
sowością, służyła całe życie 
ideałom  wolneści, sprawiedliwo- 


ści, ideałom poszanowania  Czło- 
wieka. . 
Panna Stefania kochała ludzi 
kochających wolność. Wiedzą © 


tym dobrze polscy komuniści i ick 
rodziny, którzy zaznali z jej stro- 
ny najczulszej opieki, którzy Jei 
walce nieustępliwej, gardzącej bo- 


jaźnią i małodusznością zawdzię- 
czają wiele ulg. 

„UKOCHAŁANM ICH IDEO- 

- WOŚĆ — miała odwagę napisać 

w liście otwartym do Plłsudskie-- 

go panna Stefania w r. 1926 — 


SZCZĘŚLIWA JESTEM, ZE PRA- 
CA MOJA POZWOLIŁA MI ZE- | 
TKNĄĆ SIĘ Z BOJOWNIKAMI, 
O WOLNOŚĆ". 

Panna Stefania była bezrartyj- 
na — ale Jej miłość i szacunek 
dlia Człowieka, jej nienawiść dla 
wszelkiego wstecznictwa, jej umi- 
łowanie wolności kazało jej spie- 
szyć z pomocą wszędzie 


gdzie działa się człowiekowi 


| ł 


tam ` 


„New Week", powołując się na in- | misje amerykańskie 1 rokowania, pro- | 
formacje z kół Departamentu Stanu, | wadzone w Waszyngtonie w związku | 
z raportem konferencji 16-tu wykaza- 


wręcz oświadczył, że Marshall musiał 
uczynić swoje propozycje „chociażby 
dla przetargów“. 


Postawione powyżej pytanie: czym 
należy tłumaczyć tę zmianę nastroju, 
jest szeroko rozważane w kołach kon- 
ferencyjnych i wśród licznie przyby- ! 
ych na konferencję dziennikarzy. 

Przede wszystkim zwraca się tutaj 
uwagę na fiasco iluzji atomowej. O iie 
podczas poprzednich konferencji „spra ! 
wy atomowe“ były głównym 3 


| 
| 


miotem rozmów w kuluarach i w ko- 
łach dziennikarskich i oczywiście 
głównym tematem artykułów prasy 
reakcyjnej, obecnie temat ten znikł ze 
szpalt dzienników, a w kuluarach kon 
ferencyjnych o nim „zapomniano“, 

WWysunęła się natomiast na plan 
pierwszy sytuacja w Europie zachod- 
niej. 

W okresie, kiedy wyjeżdżałiśmy z 
Dworca Północnego w Paryżu, dokoła 
wznoszono barykady. Pociąg nasz był 
ostatnim normalnym pociągiem, który 
odszedł z Paryża przed wybuchem po 
wszechnego strajku na kolejach. Je- 
chaliśmy do Londynu, jak na cichą 
wyspę. Niektórzy uważali, że wraz z 
przekroczeniem kanału, zostawimy za 
sobą scenę, na której główną rolę gra 
ją wzburzone masy ludowe i wstąpi- 
my na inną, spokojną estradę, gdzie 
problemy światowe będą rozstrzyga- 
ne z dala od „niepokojącego zgiełku 
europejskiego“, 

Okazało się jednak, że wypadki eu- 
ropejskie odbijają się głośnym echem 
w kołach konferencyjnych i nie tyiko 
są na ustach wszystkich obecnych w 
kuluarach, ale też — jak twierdzą — 
stanowią główny temat rozmów, pro- 
*wadzonych przez Marshalla na mar- 
ginesie konferencji. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że chociaż olbrzymi ruch 
strajkowy, który ogarnął Francję i 
Włochy, ma podłoże ekonomiczne i 


krzywda, gdzie szalał biały terror 
Nie byla ari trochę filaniropka | 
— Jej pragnienie niesienia pcmo- 
cy przeradzało się zawsze w czyn. 
Dlatego całe życie walczyła o pra- 
va i ulgi dla więźniów politycz- 
„ych, dlatego walczyła z aniyse- 
utyzmem, dlatego walczyła © 
światę dla mas ludowych. Była 
ak gorejący płomień i ze wspa- 
'ałą szczodrebliwością rozdawała 
idzicm skarby swoich myśli | 
uczuć. I nigdy może banalne | 
kreślenie „Świetlana postać“ nie 
niało tyle istotnego sensu i praw- | 
lziwej treści, ile w odniesieniu | 
do panny. Stefanii. | 


uczczenia Jej pamięci 
ma trudne zadanie do spelnienia 
zebrać Jej myśli, Jej dzieja, 
zebrać po Niej pamiątki, zgroma- 
dzić wspomnienia powstanie 
warszawskie zniszczyło  wsczelkie 
z pietyzmem przez przyjaciół 
przechowywane pamiątki. | 
Ale panna Stefania żyje w ser- | 
cach tych wszystkich, którzy się, 
z Nłą zetknęli. I dlatego arelując 
do przyjaciół, wychowanków pan- 
ny Stefanii o skomunikowanie się 
z Fomitetem. o przekazanie mu; 
najarobniejszych bodaj wspom- 
nień związanych z panną Stefania. 
Romiiet może liczyć na zdeby- 
zle cennego materiału wspomnie- 
alowego. 
Bo ludzi. których uczyła panna 
Stefania, bo ludzi, którym po- 
mogła panna Stefania są tysiące, 
a wszystkim jednakowo droga 
jest Jej pamięć. Wszystkim b. 
gło” (am politycznym, wszystkim 
` Mowankom panny  Siefanii 
"rzekazujemy gorący apel Komi- 
„etu: przesyłajcie na jego ręce 
wszystkie swoje wspomnienia © 
Wielkiej Bojowniczce, Stefanii 
jempołowskiej. 


Komitet 


ły, że również w kołach gospodar- 
czych Europy istnieją poważne za- 
strzeżenia co do skuteczności planu 
Marshalla i zamierzonego gospodar- 
czego rozbicia Europy. Obawy te zna 
lazły wyraz również w samym rapor- 
cie 16-tu, który wskazał na to, że bez 
wzrastającej wymiany handiowej z 
krajami Europy wschodniej, a w szcze 
gólności bez poważnego eksportu wę- 
gia polskiego, gospodarcze odrodzenie 
Europy będzie niemożliwe. 

Wszystkie te rozważania — już w 
przede dniu konferencji londyńskiej o- 
studziły nieco zapały 
natychmiastowego rozbicia Wielkiej 
Czwórki. Już w przeddzień konferen- 
cji zwrócono uwagę na serię artyku- 
łów Lippmana, który przestrzegał 
przed katastrofalnymi skutkami rozbi- 
cia Europy w obecnej sytuacji i na- 
woływał delegację amerykańską do 
zajęcia pojednawezego stanowiska w 
Londynie. 


diaczego 
nie wykon 


Jest pierwsza połowa grudnia i od 


nie świadczą o | 


LUDU 


FERENCJI 


| "W kołach dziennikarzy, bliskich de 
| legacji amerykańskiej twierdzą, że 
; aczkolwiek Marshall początkowo przy 
l jechał do Londynu z nastawieniem 
prowadzenia „twardej polityki", roz- 
mowy prowadzone w Londynie, skło- 
niły go do zmiany tego pierwotnego 
nastawienia. 

Najbliższe dni pokażą, jak dalece 
| nastroje, które tutaj zapanowały w 
związku z pomyślnym początkiem 
konferencji, są uzasadnione, 


J. Majski 


i 
i 


Naraua sek 


Dnia 8-go grudnia br. odbyła się 
|narada partyjna aktywu gminnego 
województwa warszawskiego. Na na- 
radę przybyli ze wszystkich powia- 
tów sekretatze Komitetów Gminnych 
PPR craz członkowie Partii na sta- 
nowiskach w administracji, samo- 
rządzie i Samopomocy Chłopskiej w 
gminach. 

Po krótkim  zagajeniu zebrania 
przez Sekretarza Warszawskiego Wo- 
jewódzkiego Komitetu PPR — tow. 
Juliana Tokarskiege, referat wygłosił 
Kierownik Wydziału Personalnego 
KC PPR tow. Zenon Kliszko. 

W referacie swym tow. Kliszko omó 
wił obszernie sytuację polityczną ł 
gospodarczą na świecie i w kraju, pod 
kreślając, że wzrost imperializmu 


zwolenników | amerykańskiego wymaga od naszej | cn:: 


‘Partii wzmocnienia pracy na wszyst- 
kich odcinkach życia w mieście i na 
wsi. 

Tow. Kliszko poświęcił również du- 
|żą uwagę zagadnieniom gospodar- 
lczym wsi i spółdzielczości Czołowym 
zadaniem stojącym obecni: przed rol- 
nictwem jest ' podniesienie wydajno- 
ści płodów rolnych. Wskazania tow. 
Minca na zjeździe ZSCh winny być 
drogowskazem w naszej pracy na 
tym odcinku. 


ała planu 


|szych hamulców, powodujących nie- 
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Bugdoł, rębacz chodnikowy kopalni „Slask? w Świętochłowicach wykonał 
w Mstopadzie 352 proc. normy, bijąc wszelkie dotychczasonee rekordy. Jego 
zarobek miesięczny wyniósł brutto 70.000 sł, Na zdjęchs widzimy go z domą 


i dziećmi. 
a 


retarzy gminnych 


przyczyni się do wzmożenia pracy na polu gospodarczym i politycznym 


W bardzo obszernej i wszechstron- | Komit. Gminnego PPR sm. Grodzisk 
nej dyskusji, w której głos zabierali pow. Błonie -= tow. Wróblewskiego, 
aktywiści z terenu, omówione zostały |który omówił stosunki w szkolnictwie 
wszystkie aktualne problemy, doty- li sprawę spółdzielczych ośrodków ma 


czące politycznego i gospodarczego 
życia wsi. 

Pierwszy w dyskusji głos zabrał 
sekretarz Komit. Gminnego PPR gm. 
Kampinos, pow. Sochaczew — tow. 
Wieczorek. który opowiedział o osią- 
gnieciach politycznych i gospodar- 
czych swojej gminy. Do poważnych 
osiągnięć zaliczyć należy realizację 
podatku gruntowego pomimo, że gmi- 
na ta została dotknięta przez klęskę 
powodzi. Na podkreślenie zasługuje 
również bardzo dobra współpracą ze 
Str. Ludowym, dzięki czemu uzyskano 
į pozytywne rezultaty na szeregu od- 
1 G yei. 
| Tow. Krakowski z gm. Żagoty pow. 
| Plock mówił na temat niedostatecz- 
Inej pracy spółdzielczości na wsi. Po- 
| ruszył również sprawę budynków w 
'majatkach. ulegających niejednokrot- 
: nie dewastacji. 

Sprawę wychowania młodzieży 
jwiejskiej ł podniesienia wydajności 
plonów rolniczych poruszył tow Sta- 
nisław Ulicki z pow. Płońsk. 

Na podkreślenie zasługuje trafne i 
"rzeczowe przemówienie sekretarza 


Możliwości były — zabrakło inicjatywy. 


Fabryka Kuasu Slaikowego w Wałkrzychu 


(Od naszego korespondenta) | 


nane z żelazo;krzemu. Pozostały jed- 


paru tygodni płyną meldunki z fabryk, | wykonanie planu w 1947 roku. Zimą | nak jeszcze 4 piece, z których tylko 2 
które już wykonały roczny plan pro- | rurociągi popękały, trzeba było zakła | były czynne. 


dukcji. Na sukcesy te składa się wiele 
czynników — najważniejsze z nich to 
planowa, racjonalna gospodarka dy- 
rekcji, która potrafi wykorzystać wszy 
stkie możliwości produkcyjne fabryki 
oraz ofiarna, planowa i racjonalna pra 
ca robotników. 


ZAWIODŁA DYREKCJA 


Dziś zajmiemy się fabryką, która 
nie wykonała planu. Nie wykonała 
dlatego, że nie zdał egzaminu pierwszy 
z tych czynników — dyrekcja, która 
nie wykorzystała wszystkich urządzeń 
fabrycznych. 

Jest to Fabryka Kwasu Siarkowego 
w Wałbrzychu, znajdująca się w są- 
siedztwie kopalni „Bolesław Chro- 
bry”. 

H,SO, to formułka chemiczna tech- 


ricznego kwasu siarkowego. Do pro- | 


dukcji tego kwasu niezbędne są 3 ro- 
dzaje surowców — półfabrykatów. 
Pierwszy surowiec to ruda żelazna, 
tzw. piryt. Najlepsza ruda żelazna po- 
chodzi z kopalni Staszyc, z Kieleckie- 
go. Przywozimy także piryt z Jugosła- 
wii i z Finlandii, który jest o wiele 
gorszy i powoduje mniejszą wydaj- 
ność. 

Drugim surowcem jest kwas azoto- 
wy, przywożony z Chorzowa. Trzeci 
surowiec to zwykła woda. M 


BRAK WODY 


I właśnie ten trzeci surowiec, zwy- 


kła woda, był jednym z najważniej- | 


O aae 4 4 tn 


dodowła jedwabników 
oplaca się 


Produkcja oprzędów  jedwabnika 
wyniosła w roku bieżącym 120.000 
litrów i równa się produkcji 1939 r. 
Zwiększyła się również ilość drzew 
1 krzewów morwowych. Jedwabni- 
ctwo stanowi bowiem poważny do- 
datkowy dochód w gospodarstwie 
rolniczym, gdyż hodowca za każdy 
dostarczony garniec oprzędów otrzy 
muje 1 m materiału jedwabnego i 
315 złotych. 

Zwracajcie się po porady i 
wskazówki do Państwowego Za- 
kładu Jedwabiu Naturalnego w 
Milanówku. 


| dać połączenie rurociągowe z kopalnią 
| „Chrobry”, f 
| Pierwszy kwartał tego roku był fa- 
jtałny — wykonano jedynie 69% pla- 
Ę Drugi był jeszcze gorszy — 53% 


planu. Dopiero w II kwartale wyko- 
nano plan z nadwyżką 108%, a w IV 
kwartale — 112%. 

— Ale plan 3-letni będzie wykona- 
ny — zapewnia dyr. inż. Jasiński. 

— Jak? 

I tutaj dochodzimy do sedna zagad- 
nienia niewykonania planu. Okazuje 
się, że brak wody w porze zimowej 
można było zrekompensować, pracu- 
jąc intensywniej i wydajniej w porze 
letniej. Ale z 6 pieców do prażenia pi- 
rytu czynnych jest tylko 2, to znaczy, 
że fabryka wykorzystuje jedynie % 
możliwości produkcji. 

Dyrektor inż. Jasiński, wyjaśnia, że 
już u Niemców 1 piec był nieczynny, 
a wszystkie piece były u nich w ruchu 
jedynie przez krótki okres czasu, co 
nie znaczy wcale, że i u nas powinno 
tak być. 

TRZYMANIE SIĘ STARYCH 

FORM 

W jednym piecu brak wału wagi 9 
ton. Wał jest już zamówiony w odlew 
ni „Węgierska Górka". Brak rury do 
chłodników, które muszą być wyko- 


DOBRA GOSPODYNI Z DORSZA — 
MOŻE NIE CUDA — ALE DOBRE 
FLACZRI Z PULPEVAMI CZYNI 
W Łodzi powstała no 
wa spółdzielnia pod na 
zwą „Ryba“ jedna z 
zorganizowanych przez 
ja) Centr. Zjednoczenie 
1) „Spółdzielni Przemysło- 
wych, mających na ce- 
lu  wykwalifikowanie 
U kobiet, którym trudno 
tla znaleźć zajęcie ze 
względu na brak fachu. Spółdzielnia 
przeprowadziła dwutygodniowy kurs 
gotowania potraw z ryby ze szczegól 
nym uwzględnieniem dorsza. 
GDY SOBIE PODPIŁA 
W jednej z restauracji gdyńskich 
została aresztowana niejaka Maria 
Grańczyk, która ni stąd ni zowąd 
wzniosła na głos ukochaną swoją Wi 
docznie pieśń: Deutschland, Deutsch- 
land ueber alles. 


* 


Aby wykonać plan trzeba było tyl- 
ko uruchomić trzeci piec. Zbyt długo 
trzymano się zasady, że piece urucha- 
młać można jedynie systemem niemiec 
kim, tzn. każde 3 piece — stanowią- 
ce jeden kompleks — można urucho- 
mić jedynie w tym kompleksie, a nie 
można dołączać pieców dowolnie do 
drugiego kompleksu. 

Dopiero ostatnio — kiedy sytuacja 
stawała się krytyczna — przystąpiono 
do przyłączania jednego pieca z nie- 
czynnego kompleksu do kompleksu już 
produkującego. 

Ta zwłoka drogo nas kosztowała. 
Plan został załamany. Winę za ten 
stan rzeczy ponosi i dyrekcja i Rada 
Zakładowa. Trzeba było wpierw ca- 
łą rzecz przemyśleć i nie dopuścić do 
załamania planu. 

W styczniu ma być uruchomiony 
piec, którego uruchomienie zaplano- 
wano na marzec. W lipcu ma być u- 
ruchomiony II kompleks, to znaczy 3 
następne piece. Jeśli to nastąpi, fa- 
bryka wykona plan trzyletni. 


Tym pociesza się i dyrektor i za- 
łoga. Nie chcą pozostać w tyle za in- 
nymi. A przy małym wysiłku I przy 
lepszej organizacji mogliby zająć jed- 
no z pierwszych miejsc w Wałbrzy- 
chu. J. D. 


SMUTNY REKORD , dr 

Gmina Janowice w e N wg 
górskim wydaje miesięczm ć ^ - 
kę milion A r szkół, bibliotek 1 
świetlic mogłaby za te pieniądze wy- 
budować? 
UPARTA I DOKUCZLIWA MUCHA 

Grzywną 100.000 zł ukarana zosta- 
ła Maria Mucha, "upbcowa z Łodzi, 
którą po raz trze. przyłapany na 
spekułacji kiełbasą 

TYLKO 50 LAT WYTRZYMALI 


Mieszkańcy Pruszkowa. małżonko- 
wie Tomasz i Józefa 
Tylko obchodzili nie- 
dawno złote gody mał 
żeńskie. Uchwałą pre- 
zydium miejskiej rad 
narodowej zostali od 
znaczeni jako wzoro- 
we stadło małżeńskie, 
które wychowało dzie- 
więcioro dzieci. 


"szyn rolniczych, 

Tow. Wróbel z gna. Ręczaje. pow. 
Radzymin, tow. Górski z gm. Nada- 
rzym, pow. Błonie i tow. Garbacki — 
omawiali sprawę przeprowadzenia 
melioracji, komasacji oraz koniecz- 
ność powiększenia liezby radiowęz- 
łów w gminach. 

Burzą oklasków zebrani przerywali 
wygłoszone ze swadą i humorem 
przemówienie tow. Cznbajewej z gm. 
Nieporęt, pow. warszawski. Wskaza- 
ła ona na konieczność uaktywnienia 
kobiet w pracy polMtycznej i spo- 
łecznej. 

Tow. Baniukowa z gm. Marki, 
20w. warszawski również mówiła o 
zonieczności uaktywnienia kobiet. 


Tow. Jeżdżyk z gminy Iłłowo pow. 
Sochaczew, przedstawił osiągnięcia i 
braki na odcinku spółdzielczości w 
swojej gminie. 

Tow. Bieliński z gm. Kamieńczyk, 
pow. Radzymin, z oburzeniem mówił 
o strężach, jakie bandy leśne wyrzą 
dziły ludności jego gminy, niszcząc 
z trudem zbudowany młyn i sklep 
spółdzielczy. Z przemówienia jego 
tchnęła wiara w zwycięstwo naszej 
słusznej drogi — drogi dobrobytu dla 
wszystkich ludzi pracy. 


nem 7 gat Oz wę: w 


nów. 

Przedstawiciele KC PPR — tow. 
Tepicht i tow. Alster mówili o za- 
gadnieniach gospodarczych wsi i 
spółdziełczości oraz o pracy organiza 
cyjnej naszej partii na wsi. 

Sekretarz Generalny Zarządu Głów 
nego Samop. Chłopskiej — tow. Bo- 
dalski, w obszernym prźemówieniu 
naświetlił zadania naszej partii w 
pracach Samopomocy Chłopskiej. 

O pracy naszej partii na wsi po- 
wiązanej z zagadnieniami gospodar- 
czymi mówił kierownik Wydziału 
Rolnego KC PPR — tow. Chełchow= 
ski. 

Podsumował dyskusję tow. Kliszko, 
stwierdzając, że narada wniosła du- 
żo cennego materiału, a rezultaty 
jej dadzą się odczuć w terenie w 
formie wzmożonej pracy wszystkich 
ogniw partyjnych na wsi w real- 
a nakreślonych przez naradę za- 
dań. 

Tow. Tokarski, zamykając posie- 
dzenie, ocenił wyniki narady. dając 
wytyczne do dalszej pracy w terenie. 

Odśpiewaniem  „Międzynarodówki* 
naradę zakończono 


Mierze- 
Ciecha- 
tw 


j 


- GŁOS POZNANIA 


Dyrekcja Powszechnych Domów Towa 
z towych w Poznaniu zainicjowała tani 
okres przedświąteczny. Od 1 grudnia do 
¿świat ceny na koniekcję zostaną obniżone 
o 25 proc. Akeja ta ok rzede okł 

kim miejscowo: ma do 
tej ARS pomów "Towarowych i będzie re 
jalizowana w ra lokalnych targów i 
jarmarków. N 

Zw. Sam." Chłopskiej zainwestował 

przeszło 11 mrionów zł na remant mie 
szkań dla robotników rolnych 1 budowe 
świetlic. 


© Miasto Smigiel zostało włączone do sie 

ci elektrycznej, Obecnie Zjednoczenie 
Energetyczne Okręgu Poznańskiego prowa 
azi prace nad elektryfikacją powiatu. 


© Preliminarz budżetowy m. Poznania za 
myka się kwotą 1.161.572.900 zł, admini 

stracyjnego ` budżetu zwyczajnego |l 

1.206.990.600 zł budżetu nadzwyczajnego. 


© Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Ra- 

dzieckiej w Poznaniu t miastach po- 
wiatowych woj. poznańskiego organizuje 
stałe wykłady powszechne pod kierownie- 
,twem prof. Frankowskiego z zakresu 
historii, geografii, Mteratury 1 prawa 
Związku FRadzieckiego. 


f W ramach realizacji podatku grunto- 

wego rolnictwo Wielkopolski odstawiło 
na punkty zyspu 73.013 ton zboża. Przodu- 
ją w dostawach powiaty Krotoszyn i Ra- 
wicz, które wvżanały ok. proc. wym!'a- 
je 


mach 


Poznań, podjazd do Uniwersytetu 
i Teatr Wielki 


Nr 340 [1025) 


Szkoły rozwijają się świetnie 


Trzeba wzm 


na odcinku opieki nad dzieckiem 


Na ostatnie w tym roku posiedze- 
nie plenarne Dzielnicowa Rada Naro 
dowa Warszawa Południe zmieni- 
ła lokal i zebrała się w pięknej sali 
konferencyjnej „Społem“ przy ul 
Grażyny. Posiedzenie zaczęto od re- 
feratu na temat Rad Narodowych. 
Prelegent nawiązując do działalności 
Krajowej Rady Narodowej w czasie 
okupacji i do Manifestu Lipcowego, 
nakreślił rozwój Rad Narodowych, 
ich znaczenie. działalność 1 kompeten 
cje w ustroju Polski Ludowej. 

Z kolei przewodniczący Rady za- 
poznał zebranych z działalnością po- 
szczególnych komisji w okresie spra 
wozdawczym tj. w listopadzie. 
WZOROWE SZKOŁY I WALKA Z 

ALKOHOLIZMEM WŚRÓD 
MŁODZIEŻY 

Na specjalną uwagę zasługuje spra 
wozdanie z prac Komisji Oświaty i 
Kultury, omawiające wyniki kontro- 
li przeprowadzonych w szkołach na 
terenie dzielnicy. 


Komisja stwierdziła. że w szko- | 


le Nr 121 przy ul. Różanej warunki 
są dobre, panuje tam ład i porządek. 
Poza brakiem pomocy szkolnych, któ 
ry jest jeszcze dotkliwy, nie zauważo 
no wiekszych niedomagań czy bolą- 
czek. 

Zdaniem Komisji większego popar 
cia należało by udzielić gimnazjum 
TUR przy ul. Grottgera 22, do któ- 
rego uczęszczają przeważnie dzieci 
robotnicze, a borykającego się jesz- 
cze z pewnymi trudnościami. 

W idealnych prawie warunkach pra 
cuje szkoła przy ul. Narbutta 14. Bu- 
dynek jest odpowiedni, nie odczuwa 
się ciesnoty, sale są czyste i dobrze 
ogrzewane, Na terenie szkoły działa 
sprawnie samorząd oraz koła nau- 
kowe i. samopomocowe, 300 dzieci 
otrzymuje posiłki w ramach dożywia 
nia szkolnego. 

Przedmiotem troski Komisji jest 
szerzący się wśród młodzieży alko- 
holizn. Walka z tą smutną spuściz- 
ną wojny i okupacji będzie przepro- 
wadzona przez specjalne akcje. Dru- 
gim niemniej ważnym zadaniem Ra- 
dy na najbliższą przyszłość jest do- 
konanie rejestracyjnych prac w zwią 


| 


Już można składać podania 


óc wysiłek 


| zku z realizacją obowiązku szkolnego. 


DLACZEGO 
NIE ZALEGALIZOWANY 
Specjalnego omówienia wymaga 
sprawa Punktu Opiekuńczego przy 
ul. Czerniakowskiej 128. Punkt ten 
został zorganizowany w roku 1948 


przez Wydział Opieki Społecznej ja- 
ko ośrodek dla dzieci w wieku szkol 
nym, pozbawionych opieki rodziciel 
skiej. Punkt mieści się w suterenie, 
w jednoizbowym pomieszczeniu, dzie 
ci są mizerne i odczuwają brak o- 
dzieży. Co jest najbardziej dziwne, 
że ośrodek ten mimo, że został zało- 


żony przez jedną z komórek Zarzą- | 
du Miejskiego, do tej pory przez Za- | 


rząd Miasta nie został zalegalizowa- 
ny i „nie wie na jakim koniu je- 


dzie“, co utrudnia znacznie staranie | 


o zwiekszenie zasiłków i dotacji. 
Komisja zaproponowała. aby punk 
towi opiekuńczemu udzielić doraźne 
go zasiłku w wysokości 15.000 zł. i 
przeprowadzić jego legalizację oraz 
zaleciła przejęcie ośrodka przez 
| RTPD. 
CZYNNIK SPOŁECZNY MUSI 
POMÓC 
Starosta powiatowy, 
prace swego urzędu , zaczął trady- 


cyjnie od referatu karnego — dokład | 


| niej powiedziawszy — od pijaków, 
|którzy referatowi temu przysporzyli 
wcale niepożądanej gotówki (za 


| 
grzywny) w wysokości 33.000 zł. Z 
ulgą i zadowoleniem oświadczył sta- 
rosta radnym, że klęska chorób za- 
kaźnych i plaga wścieklizny minęły 
i w dzielnicy nie są notowane. No- 
jdlarzy spekulujących picczywem. 
Starosta zaapelował do Rady, aby 
nawiązała z Sekcją Lokalową Urzę- 
du Starościńskiego ścisłą współpracę 
w dziedzinie mieszkaniowej. W dziel- 
nicy musi się przeprowadzić parę ko 
niecznych eksmisji. brak jednak lo- 
kali zastępczych. Równocześnie jed- 
nak wiadome jest, że odbywa się 
handel mieszkaniami. W zwalczaniu 
tego handlu i znalezieniu pomiesz- 
czeń dla eksmitowanych konieczna 
jest współpraca czynnika społecznego 
i Komisji Lokalowej DRN. 


Stypendia dla dzieci-powstańców 


Kilka dni temu ukazała się notatka w 
prasie o ukonstytuowaniu się TymczasÓ” 
wego Komitetu „Funduszu -Stypendiałne- 
go dla dzieci i młodzieży — uczestników 
Powstania Warszawskiego". Obecnie po- 
daje się do wiadomości, że Komitet przy 
stąpił już do przyjmowania podań kandy 
datów do stypendiów. 

O stypendla ubiegać si 


mo rzede 
wszystkim uczestnicy Ea p 


owstania War- 


szawskiego, którzy w aniu 1 sierpnia 194% | 


r. ukończyli 11 lat, a nie przekroczyli 16 
roku życia oraz rodzeństwo poległego 


Plan wykonali 


Komitet Warszawski naszej Par 
tii otrzymał z T-wa Przemysłu 
Chemiczno - Fermentacyjnego d. 
mgr Klawe S. A. depeszę treści 
następującej: 

NINIEJSZYM ZAWIADAMIA- 
MY, ŻE W DNIU 30.11.1947 R. 
PLAN PRODUKCJI PRZEMYSŁO 
WEJ NA ROK 194 ZOSTAŁ W 
101,1% WYKONANY. 


Akcja gwiezdkowa 
w stolicy 


pnia 23.12 br. o godz 11 w sali „Ro 
ma“ staraniem Komitetu Gwiszdko= 
wego przy Stołecznym i Wojewódz- 


kim Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej odbędzie się choinka dla sie 
rot warszawskich po poległych w cza 
sie ubiegłej wojny. Po części arty- 
nastąpi rozdanie 


stycznej paczek 
świątecznych. 
a. 

TEATR POLSKI (K^rasia 2 dziś 
„Hamiet", jutro „ran Inspektor przy- 
szedł". 6% 

TEATE ROZMAITOŚCI (Marszain /W*ka) 
o godz. 19 „Nie igra się z miłością”. 3 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
„Żołnierz I Bohater“ Shaw'a. 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) o Bodz. 


RY"; h 
TEA MINIATURY: o godz. 18 „DIZWI 
zamknięte" | „Wszystko na dobre się zmie 


WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmun - 


łowssa Bj: codziennie aktualna rewietka 


! „Jak si 
METET na $ Początek o 


18,30. 


Tewa 


Kino ATLANTIC (Chmielna 2323) ..Belfta 


19 .„Oże- 


nek“. 


K, p | 
Aeee teame S Zowodrwych doda 
A „PALLADIUM (Złota 1-9) „Ludzie 
SS M (Marszałkowska 56): 
W w a PETO 113) 


Kino STYLOWY 


` " 
a ARENA” (lnżynierska 2) „Cyrie 
Ej 


% 5 a20. 
Skłodowska“, pocz- seans 13. 15.30 18 1 2v 


a 4): „Wiosna", 
Kino TĘCZA Guami E A "M 
a 11 


2). tytko CIE 
seans o goda. 11 przed południem 


REDAKCJA: Smolna 12. 


Telefony: red 


dziecka - Uczestnika Powstania (jednak 
| tyłkó*jedho"u: rodzeństwa), sieroty po ŻGł 
mierzach I Armii poległych w walkacn © 
Warszawę (Praga, Góra Kalwaria, Dę- 
blin. Warka, Przyczółek Czerniak) "ski 


s)» 

Podanie o przyznanie stypendium skła- 
dać należy do Sekretariatu '"ymczasowe- 
go Komitetu Funduszu Stypendialnego, 
Warszawa, ul. Daszyńskiego 14 „Czytel - 
nik“, Biuro Zarządu Głównego — w go- 
dzinach biurowych. 


Do podania należy dołączyć: 
Świadectwo urodzenia petenta (metry - 
ka urodzenia). 

Bwiadectwo stwierdzające, że petent 


| rzeczywiście brał udział w powstan:1 (do 
kumenty wydane przez Związek Uczest - 
ników. Walk o Nicpodległość i Demokra- 
cję albo przez Ministerstwo Obrony Na- 
rodowej lub zeznania co najmniej 2 świad 
|ków - uczestników powstania (dowódców, 
przełożonych), uwierzytelnione przez po- 
wyższe instytucje). 

Swiadectwo niezamożności wydane przez 
władze administracyjne. 

Zaświadczenie szkoły stwierdzające fakt 
| obecnego kształcenia się, korzystnych wy 
| ników nauki, oraz opinię szkoły o peten- 

1: dokument stwier - 


cie. 
wy kt. 
w padku Pb siostra petenta po- 


e brat t 
DEAT czasie powstania warszawa n 
o jako uczestnik powstania w wieku 


t — 16 B: " 
w wypadku px. =: ) 
stwa Obrony Narodowej stwier 
ojciec petenta zginął w walkacn 
Warszawę. Ę 


| 
| 


1 


EFR 


dokument Minister 
dzający, że 
1 Armii o 


Ep 


——— i 


Apetyczne targowisko 


EY 
DA ŻE 
o 48 o, 


oz" 


Nie radzimy nikomu chodzić na tar 
qowisko miejskie w Pruszkowie swłam 
szcza w deszczową pogodę. Ch B's 2e 
ktoś jest amatorem chodzenia ni <10 
dłach. Po błocie jak baciany chodzą 
kupujący. Zrujnowana ubiliceja roz- 
tacza nieprzyjemną woń, nie mówiqe 
już o samym „krajobrazie”. Nie ma 
miejsca przewidzianego ma zsyp Śmie 
ci i odpadków, więc rzuca się je po 
całym rynlu. 

Czyżby Zarząd Miejski 
tych miedomagań usunąć. 

Chyba z opłat, pobieranych od han 
dlujących można przezwaczyć odpo- 
wiednie sumy na doprowadzenie tar- 
gowiska do porządku. 

p 


Sonety Krymskie 
w Filharmonii 


W piatek, 12 grudnia Filharmonia War- 
szawska daje Sonety Krymskie Moniusz- 
ki w wykonaniu orkiestry i chóru Fithar 
monii. Dyryguje koncertem Tadeusz Wil- 
czak. Słowo wstępne wygłosi prof. Kon- 
rad Górski. Partie solowe wykona arty- 
sta Opery Warszawskiej Wiktor Bregy. 

Sonety Mickiewicza, nie wykorzystane 
przez Moniuszkę, recytować bedą: Ta- 
deusz Bocheński i Marian Wyrzykowski. 

Bilety już Bą do nabycia w kasie Fil- 
harmonii (gmach Romy) codziennie w go- 


diznach od 10—13 i 15—17 z wyjatkiem 
niedzieli ś 


nie mógł 


nacz. 2-82.29; zast 


omawiając 


tuje się natomiast wzrost liczby han | 


| 


| 


| nowicie: w terminie do dnia 20.12 br. je- 


| 


| 


i 


nacz red 8-82- 
ADMINISTRACJA, Smolna 13. tel 8-29-84 KOL 


; kość opłat obniża się o 30 proc. 


Zdając sobie sprawę z coraz wiek- 
{szych trudności, na jakie napotyka 
| ruch kołowy i pieszy w stolicy, Wy- 
| dział Ruchu Kołowego i Motoryzacji 
|w porozumieniu z MZK, SRN, MO i 


Ze sprawozdania Społecznej Komi- 
sji Kontroli Cen wynika, że najwię- 
kszy nacisk kontrolerzy kładli w dal 
szym ciągu na sklepy branży Spożyw 
czej. W wyniku kontroli 130 punktów 
sprzedaży spisano 23 protokóły, Z |dzi w 
czego 15 za pobieranie nadmiernych | zmian. 
cen. Oprócz wniosków o ukaranie | x a 
grzywnami, przysłano do Komisji; A więc: — Przede wszystkim cho- 
Specjalnej jeden wniosek o zamknię- i dzi tu o cofnięcie przystanków tram- 
cie sklepu. wajowych, trolleybusowych i autobu 

(kg) |sowych o 40 — 60 m w głąb ulic — 


najbliższym czasie szereg 


Jakie obowiązują ulgi 
przy wykonywaniu rzemiosła 


ratę da 20.148 r. 1 trzecią do dnia 20.11.48 r. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu wyjaś 
nieniem z dnia 29.11.47 r. określiło, że na- 
stępujące rzemiosła należy zaliczyć do 
į grupy budowlanej: betoniarze, terakocia- 
rze, studniarze, dekarze, szklarze budowla 
ni, izolatorzy, malarze, budowniczy, mu- 
| rarze, cieśle, stolarze budowlani, układa - 
cze płyt, zduni, asfalciarze, bruxkarze, 
sztukatorzy, instalatorzy kanalizac., insta- 
| latorzy wodociągowi, instalatorzy gazow- 
ni, instal. central. ogrzew.. blacharze trua 


Wobec licznych żapytań rzemieślników 
z terenu m. st. Warszawy i woj. wąrszaw 
skiego w sprawie ulg od opłat za Zawia- 
domienie w wykonywaniu rzemiosła - 
Błuro Rejastracji Rzemiosła przy Izbie 
Rzemieślniczej w Warszawie wyjaśnia, 
że ulgi są stosowane: 


dla zakładów rzemieślniczych w miejsco 
wościach do 50 tys. mieszkańców, wyso - 
kość obniża się o 25 proc., 


dla rzemieślniczych przedsiębiorstw i za | niący się kryciem dachów. 
jęć budowlanych oraz dla wytwórni piyt | Ministerstwo Przemysłu i Handlu wyja- 
budowlano - izolacyjnych wysokość opłat | gnja w dniu 2.12.47 r. że pod pojęciem „wy 


obniża się o 30 proc., 


dla zakładów rzemieślniczych wyrabia= 
jących lody wysokość opłat obniża się o 
30 proc., 


dla rzemieślniczych przedsiębiorstw pie 
karskich oraz rzeźniczo - wędliniarskich, 
o ile część ich obrotu w 1947 r. stanowiły 
artykuły będące przedmiotem zaopatrze - 
nia reglamentowanego na podstawie żyw- 
nościcwych kart zaopatrzenia — wysokość 
opłat obniża się o 30 proc., 

dla wytwórni konfekcji, których obrót 
za m-c czerwiec 1947 r. podlegający 4 proc. 
stawce podatku obrotowego wynosi co 
najmniej 55 proc. całego obrotu — Wy50- 


twórnia konfekcji" należy rozurnieć kon- 
iekcyjne krawiectwo wszelkiego rodzaju 
(męskie, damskie i dziecinne), bieliźniar- 
stwo 1 czapnictwo. 

Zarządzenie z dnia 21.11.47 r. określa, 
obniżka opłaty dla rzemiosła wynikająca 
z punktu 2, 3, 4 i 5 stosuje się da kwoty 
opłaty obliczonej po zastosowaniu obniż- 
ki przewidzianej w punkcie 1. 


Jeżeli opłata wynosi więcej niż 100.000 zł 
osoba obawiązana do zawiadomienia 0 pro, 
wadzeniu przemysłu rzemieślniczego mo - 
że wnieść opłatę w trzech ratach, a mia 


daną trzecią, a w każdym razie nie mniej 
niż 100.000 zł i resztę w dwu równych ra- 
tach miesięcznych, a mianowicie: drugą | 


SALA WIDOWISKOWA 


uL. KONOPNICKIEJ 6 


Smętnie wygląda po pożarze hala 
bryki papy i izolacji „Korsaka” na 


r 


ra 


OGNISKO WARSZAWSKIE 
p RO O O EE WEJ AE YO, 


w porozumieniu i przy współpracy Komitetu Słowiańskiego 
zę, Polsce + 544 12 

(WYDZIAŁ NAUKOWO - OŚWIATOWY) 
organizuje +938.674 


CYKL ODCZYTÓW 


o współczesnych kraiach słowiańskich 


N 


Dr MICHAŁ SZULKIN 
Czwartek radca Ministerstwa Oświaty 
11.X1I TRZYDZIESTOLECIE Z. S. R. R. 
godz. 19 Po odczyce koncert z płyt i film 
Poniedziałek NOE - Glos aria b 5 
15.XI FEDERACYJNA LUDOWA 
Tap REPUBLIKA JUGOSŁAWII | 
Czwartek ADAM WENDEL 
18. XI dyrektor Biura Rad Narodowych 
godz. 19 ODRODZONA BUŁGARIA | 
A STANISŁAW W. DOBROWOLSKI 
* obota poseł na sejm RP. 
20.X1i SZECNOSŁOWAGCJK — SĄSIAD 
godz. 19 i SOJUSZNIK POLSKI BEMOKRATYCZKEJ 


D ozuoeczcontccoiwowowic 


WSTĘP BEZPŁATNY 
Karty wstępu wydaje Sekretariat Ogniska w godz. od 10-—20rej. 


N o) 


NAJPIĘKNIEJSZY PODAREK | 
j 


NA GWIAZDKĘ B. 


księgowy Wojskowej BEZPŁATNIE 


|Komisją Bezpieczeństwa przeprowa- | 


że 


Ma zgliszczach spalonej f 
Mimo zniszczeń 1 strat 
wznowimy produkc ę—mówią rokotnicy 


GŁOS LUDDL.. - SE : 


NA PIER' 


Nowy Świat, Bracka i Marsza 
Usprawnienie „prz 


'SZY 


na głównych skrzyżowaniach najruch 
liwszych warszawskich arterii komu- 
nikacyjnych. 

Praktyka bowiem wykazała, że prze 
unięcie przystanków (np. koło BGK 
i po parzystej stronie AL Sikor- 
skiego u zbiegu z ul. Marszałkowską) 
| ułatwia znacznie sprawność ruchu i 
zapewnia bezpieczeństwo pieszym. 


PRZESUNIĘTE PRZYSTANKI 


Nowy system ustawienia przystan- 
(ków przewiduje, że wozy tramwajo- 
| we zatrzymywać się będą mniej wię- 
cej w tym miejscu, gdzie kończy się 
sznur aut oczekujących na przepusz- 
czenie przez skrzyżowanie dwóch 
głównych arterii. 

W pierwszym rzucie przesunięte zó 
stana w głąb ulic przystanki u zbie- 
gu Al. Sikorskiego z Nowym Świa- 
tem, Bracką i Marszałkowska. Następ 
nie przeprowadzi się podobną innowa 
cję u zbiegu Al. Jerozolimskich i ul. 
Zeżeznej oraz na Pradze — Żąbkow- 
iska róg Targowej, 


| ZAMKNIĘCIE AL. ZIELENIECKIEJ 
DLA RUCHU KOŁOWEGO 


Samo przesunięcie przystanków nie 
rozwiąże jednak palącego problemu— 
usprawnienia ruchu kołowego w War 
lszawie. Nadal tworzy się „korek“ na 
moście Poniatowskiego i Al. Zieleniec 
i kiej. „Korek“ ten zwiększy się z chwi 
lą rozebrania mostu pontonowego. 

I tutaj projektuje się tymczasowe. 
konieczne „ulepszenia“: W godzinach 
największego nasilenia ruchu wozy 


S 
| 


I 
| 


Pradze. Wszedzie swąd szalenizny i 
| dym. Gdzieniegdzie wydobywają się 
jeszcze płomienie. Jest godzina 18. 
| Właściwą akcję ratowniczą ukończo- 
| no. Teraz jeszcze dyżurni strażacy pi! 
| nuja aby ogień nie powstał na nowo. 
|Jak twierdzi dyrektor fabryki Dobro- 
| wolski, pożar powstał od palącej się 
| smoły, która wykipiała z kotła. Mimo 
| natychmiastowej akcji likwidacyjnej, 
| ognia nie udało się zlokalizować. Ogó 
| łem Gplonęłó 4.600 rolek papy oraz m 
rządzenia fabryczne, O szybkości raz 
przestrzenienia się ognia świadczy 
fakt, że dozorca fabryki ob. Poważ- 
ny nie zdołał uratować ze swojego 
| mieszkania, które znajduje się przy fa 
| bryce — nawet palta. Straty ogółem 
| wynoszą ok. 7 milionów złotych. 
Mimo tak poważnych spustoszeń, 
robotnicy twierdzą, że podejmą się 


t| wznowić produkcję ręczną w ciągu ty 


godzia i potrafią wytworzyć 509 ro- 
lek papy dziennie. 


Przy produkcji maszynowej fabryka 


FPoniatowskiego w 


bryki) 


i 


Słr. 5 
pn ię u myrwee mie sj 


OGIEŃ 


ikowske 


elotu” na głównych arteriach 


skierowane z mostu 
Al. Waszyngtona, 


ro 


konne zostaną 


dalej ul. gen. Żymierskiego do Gro- 
chowskiej i odwrotnie. Zarzadzenie 
to będzie obowiązywać pojazdy konne 
w godz. od 7 do 58,30 i od 14 do 16. w 
soboty po południu od 13 do 16. 

Być może, że w najbliższym czasie 
przeprowadzona zostanie najskutecz- 
niejsza naszym zdaniem — innowacja, 
odciażająca wydatnie Aleję Zieieniec- 
ką. A mianowicie projektowane jest 
przesunięcie torów  tramwajowyci. 
przebiegających przez Aleję Zieleriec 
ką z jezdni poza chodnik od strony 
Wisły. Jak się dowiadujemy MZK 
zdecydowały się przeprowadzić zwią- 
zane z tym roboty na własny koszt. 
PRZEDŁUŻENIE ULICY KRUCZEJ 


W celu ułatwienia budowy tunelu 
linii średnicowej w najbliższym cza- 
sie przedłużona zostanie ulica Krucza 
do ulicy Widok. Ułatwi to znacznie 
komunikację samochodową i konną, 
wszystkie bowiem pojazdy skierowy- 
wane będą poprzez nowe przebicie 
z ulicy Widok do Al. Sikorskiego. W 
tym czasie na odcinku Nowy Świat da 
Kruczej odbywać się będzie mogła 
bez przeszkód praca przy tunelu, (wb) 


Z życia organizzcji 
warszawskiej 


ZEBRANIE KÓŁ PPR i PPS FABRYKI 
WEDEL 


Dziś, 11 grudnia o godz. 16, odbędzie sic 
| zebranie kół PPR i PPS przy fabryce 
Wedla, Zamojskiego 28. 

ZEBRANIE KÓŁ PARTYJNYCH 
ELEKTROWNI WARSZAWSKIEJ 
Dziś w lokalu Komitetu Dzielnicowego 
owiśle (Czerwonego Krzyża 21-23) odbc- 
dzie się zebranie kół partyjnych Nr Nv 
1 — 2 — 3 — 4, Elektrowni Warszawskiej. 
WSPÓLNE ZEBRANIE NAUCZYCIELI 
PPR I PPS 


Stołeczne Sekcje Nauczycielskie PPS ! 
PR zorganizowały z okazji 1 rocznic, 
Umowy © Jedności Działania pomiędzy 
PoS i PPR, 3 wspólne zebrania: 

Na dzielnicy Żoliborz w dniu 30 listopa 
da br. w lokalu PPS. 

Dla dzielnicy Praga — Południe i Pół- 
noc w dniu 7 grudnia br. w lokalu PPS. 
j Dla dzielnic: Śródmieścia, Mokotowa. 
| powiśla i Czerniakowa w dniu 7 grudnia 
l br. w loksiu PPR. 

i Na zebraniach zostały uchwalone rezo- 

| lucie dotyczące współpracy kół nauczy - 

cielsxich obu partii 1 przygotowania ob} 

organizacyj do. zbliżających się wyborów 
P. 


aga studenci 


Dnia 15 bm. (poniedziałek) o godz. 18 
odbędzie się „w, sali. kolumnowej Upiwer- - 
iego zebranie PO czo - 

„i stt- 


is$tetu warsz ego ` 
nych” kó PPR prdčowñików U. 


jągntów Us W. nuno «4404 UŻYDĘ 
"Obecność obowiązkowa. 
——— N 


| KTO CHCE UCZYĆ SIĘ ESPERANTA? 
Związek Esperantysiów w Polsce urzą- 
'dza w obecnym zimowym okresie kursy 
wieczorowe w celu nauczania międzynar» 
dowego języka Esperanto. informacje i 
zapisy w Sekretariach Oddziałów: 1) War 
szawa, ul. Marszałkowska 81 m. 32 w dni 
| powszednie od godz. 14 do 17; 2) Praga. 
j Ul: Ząbkowska 7 m. 4 I p. w poniedziałki 
1 czwartki od godz. 18 do 19.30. 
l DO NOWEJ WYSTAWY 


onks fe] 


wytwarzała od 1200 do 1300 rolek pa | Muzeum Wojska Polskiego będzie zam - 


py dziennie. (w.b.) 


————— 


Kto pierwszy — 


~| Elektrownia, czy MZK? 


Donosiliśmy już, że pracownicy Elci. 
trowni Warszawskiej przystąpili do zz 
kiadania świetlnych urządzeń regula- 
cji ruchu u zbiegu Nowego Światu z 
| Al. Sikorskiego. 
| MZK przystępują również do remon 


tu urządzeń oświetleniowych u zbiegu | 


Alei Sikorskiego i ulicy Marszałkow- 
skiej. Wtajemniczeni twierdzą. że obie 
instytucje pragną przygotować w tej 
formie niespodziankę gwiazdkową dla 
| Warszawy. 


FABRYKA ŻYRANDOLI ELEKTRYCZNYCH 


MARCINIAK 


Fabryka Teletechniczna 


kniete dla zwiedzających od 22—25.12.47 r. 
1 od 5—17.1.48 r. z powodu zmian na sa- 
lach „i przygotowywania nowej wystawy, 
poświęconej 100-letniej rocznicy 1848 r. 
„Wiosny Ludów“, która zostanie otwarta 
w dniu 17.1.1943 rł 

KURS SPADOCHRONOWY 


Okręg stołeczny Ligi Lotniczej organi- 
zuje w dniach najbliższych teoretyczny 
kurs spadochronowy dla studentów Cer- 
tralnego Instytutu Wychowania Fizyczne 
go na Bielanach. 

WIECZÓR AUTORSKI W KLUBIE 
MŁODYCH ARTYSTÓW I NAUKOWCÓW 

Dnia 11.12.1947 r. o godz. 18 w klubie 
Młodych Artystów 1 Naukowców. Krów 
ska 13, odbędzie się wieczór autorski Pau 
la Eluarda. Wstęp bezpłatny. 


PROGNOZA POGODY 


Pochmurno i mglistio. W dzielnicach 
' południowo - wschodnich opady, w gó- 
| fach śnieg, w północno - zachodniej czę- 
ści kraju przejaśnienia. 

Temperatura w nocy około 0 st. Lokalne 
przymrozki. Dniem temperatura 1—5 st. 


OGŁOSZENIA 
= JROBN" = 


A) CEROWNIA artystycz - 


101546 na nazwisko Krzyy 


kowski Jan. pi 


POD 0 Š na, garderoby, dywanów. 
MONOGRAFIA ZIEM ODZYSKANYCH ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM || Retmańczyk Janiny, Wil- 
ZIEMIE STAROPOLSKIE | WARSZAWA — OKĘCIE, SZOSA WŁOCHOWSKA | hę H ANDLOWE 
Pae EPO PR BOTN SE pod rcaaroia | Poszukuje: inż. Konstruktora przyrządów (mechanika) ; A h 
r K. Sonano ea i M. Suchockiego. i inż. Konstruktora mechanika (na konstrukcję produkcyjn: BRYLANTY A czci 
piekny obraz polskiego wczoraj i dziś na tej ziemi. | inż. Konstruktora (specjalistę ciektrotechniki motoryzacyjnej) 4 Kupno — sprzedaż. Nowy 
Książka dla wszystkich. | Wychowawczynię (na stanowisko kierownika żłobka | Świat 48. Nowak, Ba) 
Fei E „099 zł. E E A ka 
cz. I z stron 5%, cena 1 4 RE S e ARYTMOMETRY, ma: -: nx 
A K do pisania. liczema. 1.up- 
S TA ROPĄ P choc. ? drykierów | no — sprzedaż. Meci:uticz- 
raca zbiorowa pod redakcją pro esegów: A % ifj b 3 ne warsztaty, naprawy. Jan 
praca z jelczewski:j - Zaleskiej 1 A. zlerhoftera. | A" 7, ROS | Jaworski | Warszadńo, 
Znaczenie, zagospodarowanie | przyszła rola Cru rązowników onterów |, PONO ED tel TEE. 
zie ae o rd nowej , Polski. stolarza — maszynowego. | 529 
ron 6406, cena 2.000 Zł. Kandydaci proszeni są o zgłoszenie się do Wydziału Pers R 
WYDAWNICTWA INSTYTUTU ŻACKODNIEGÓ. | | TYPE | SED AE OI 
isl O | a =o e OT ŚOW O | i WE 
r p ' wielki wybór wód kolon - 
skich, perfum oraz art. 
-ss c —— PA = kosmet. - galanteryjnych. 
ZEE fr- St. Morawski, Marszalkow 
m A pn TW WAZA, NMO DEE ZRT ska 30. 613 
e = Sk N OD 
Zmarły nagle w dniu 20.11.1947 r. POREZ ARTU T ED | PAŃSTWOWE ZAKŁADY ZGUBY 
i ONNE TAE N i i UN 
~ w IEWAŻNIAM legityma- 
ob. Śiaza Jerzy Ą | TELE- I RADIOTECHNICZNE ||cje partyjną PERO N: 


główny Spółdzielni 


i OCENI, KUPI MASZY- 
M. O. N. zostawił u kogoś dowody kasowe i| j NĘ DO LICZENIA I PI- 


| i dziennik-główn» Osoby, które wiedzą gdzie F SANIA NAWET ZE- 
się znajdują w. w. dokumenty proszone Sa |PSUTĄ, _ POŁAMANĄ 
o zawiadomienie ewentualnie dosłanie tych CO ZŁOTA ATE 
dowodów za wynagrodzeniem, pod adresem’ PI 
Spółdzicinia Wojskowa M. © Warszawa | ZE ida Z CPE ACB 


Al. Wyzwolenia 58-42. i m 
3620-Kr_ 4| —— 


waw waw R. ZARA 


28: sekretariat 8-60-45: kierownicy działów 8-82-25; 


= m wa 


Warszawa, uł. Grochowska 24 


zwast ret d niga: . 


Telemechaników 


l 


Podania wraz z życiorysem i odpisami 


| przyjmuje oddział Osobowy F-ki. 


o E 


LJ 
Lutowaczki wykw. 
Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego Pracy. 
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ad . 
|| PERGAMIN 
(PRAWDZIWA OŚLA 
SKÓRA) NA DYFLO-. 

MY, AKTA EREKCYJ- 
świadectw NE 
3627-Kr „PIONIER" ZGODA 6. 
1. 3397-Kr 

zaa m ZN" 


a Z w a i 
dział miejski 8-82-72. SEKRETARIAT REDAKCJI przyjmuje od godz. 10 do 1 pp 
PORTAŻ WARSZAWSKI, Smolna 12, tel. 87-180. BIURO OGŁOSZEŃ. Smolna 13, tel. 8-50-28. * = 
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GŁOS 


BUGU -. 


Dziś pierwszy zeznawał biegły prof. 


dr Zygmunst Klukowski. który od po-- 


czątku wojny prąwadził materiały hi- 
storyczne, dotyczące Zamojszczyzny. 
Dotąd opublikował już pięć tomów 
tych materiałów. Biegły wiąże tę kwe 
stię z obozem Oświęcimskim. 


Polityka Niemców zmierzała do po- 


(Dalszy ciąg procesu oświęcimskiego) 


| 


Biegły podaje, że dzieci z Zamcj- 
szczyzny były masowo  mordowane 
w komorach gazowych craz przez za- 
strzykiwanie fenolu. 

Dr Klukowski cytuje konkretny 
| fakt zastrzyknięcia fenolu 48 chłop- 
| na początku 


| com z Zamojszczyzny 
i roku 1943. Reasumując swe wywo- 


zyskania na terenach żyznej Ziemi Za dy, biegły oświadcza Najwyższemu 


mojskiej nowej przestrzeni życiowej, 
starając się tym samym o wyniszcze- 
nie lokalnego elementu polskiego. Cho 
dziło też o stworzenie wzdłuż ówczes- 
nej granicy niemieckiej wału ochronne 
go, zamieszkałego wyłącznie przez 
Niemców. Jednym ze środków, wiodą- 
cych do tego celu, było wysiedlenie, 
polegające na wysyłaniu ludzi do rawót 
przymusowych w Niemczech, lub też 
na masowym wywożeniu do obozów 
koncentracyjnych w Oświęcimiu i Maj 
danku. 
MARTYROLOGIA 
ZAMOJSZCZYZNY 
W r. 1942 i 1943 wysiedłono z czte 
rech powiatów Zamojszczyzny 297 
gromad wiejskich, czyli 110.000 lu- 
dzi, w tvym ponad trzydzieści kiika 
tysięcy dzieci. Z reguły otaczano 
wsie w nocy, dawano zaledwie kil- 
kanaście minut czasu na spakowa- 
nie się i pędzono przed sobą, szczu- 


jąc psami. Niezdolnych do drogi star | 


ców. zabijano na miejscu. Wysiedlo- 

nych umieszczano w obozie przej- 

ściowym w Zamościu. 

Biegły cytuje tajne zarządzenie SS- 
Obergruppenfuehrera Kruegera, któ- 
ry postanowił, że cała ludność polska z 
Zamojszczyzny ma zostać podzielona 
na cztery grupy. 

Dwie pierwsze stanowić mieli vołks 
deutsche. lub Polacy przeznaczeni na 
zniemczenie, do grupy trzeciej zaii- 
czfino Indzi zdolńych dô pracy w wie- 
kund 14 do-60 lat, a do czwartej dzie- 
ci! starców, chorych oraz kaleki. : 

Osoby zdrowe z grupy trzeciej i 
czwartej przeznaczono na wywiezienie 
do Oświęcimia dla całkowitego wyni- 
szczenia. Również i tajny memoriał 
szefa slużby bezpieczeństwa SS-Ober- 
sturmbahnfuehrera Krumey'a stwier- 
dza wyraźnie, że rodziny i osoby poje- 
dvncze. zaliczone z punktu widzenia 
wartości rasowej do grupy czwartej, 
maja być przesłane do Brzezinki. 

S5-Untersturmfuehrer Heinrieh Kin 
na pisze wyraźnie, że w obozie mogą 
pozostać przy życiu jedynie ci Polacy 
x Zamojszczyzny, którzy są zdolni cio 


pracy. 


Trybunałowi Narodowemu, że: 

z danych jego wynika niezbicie, 
że komenda obozu ściśle współ- 
pracowała z kierownictwem akcji 
wysiedleńczej z Zamojszczyzny i 
przygotowała specjalne metody 
traktowania przybyłej stamiąd lud 
ności polskiej. Związek przyczy- 
nowy między obiema sprawami po 
lega na systematycznym wynisz- 
czaniu przez dowództwo obczu lud 
ności polskiej z Zamojszczyzny. 


CZYŻBY CZŁOWIEK 
WŚRÓD WILKÓW 


Świadek obrony dr Jan Reyman 
podaje szczegóły z działalności o- 
skarżonego dra Muenct:a, który 
jak dotąd — kilkakrotnie był cyto- 
wany w zeznaniach świadków pol- 
skich jako ten, który odcinał się od 
masy Niemców. zatrudnionych w o- 
bozie, swym ludzkim traktowaniem 
więźniów polskich. Dr Reyman przy 
tacza kilka wypadków, kiedy osk. 
Muench pomagał więźniom polskim, 
a także wspomina, że Niemiec ten 
podczas ewakuacji obozu czekał spe- 
cjalnie na szosie, którą pędzono tran 
sporty ewakuacyjne, aby dać więź- 
niom potajemnie lekarstwa i opa- 
trunki na drogę. Ten niemiecki le- 
karz, uratował swą interwencją sze- 
reg ludzi z komory gazowej, m. inn. 
obecnege* rektora Uniwersytetu w 
Budapeszcie — dra Mansfelda. Świad 
kowi jest też wiadomo, że dr Muench 
nie pozwalał SS-manom na bicie 
więźniów w swojej obecności. Świa- 
dek, cytujący te fakty. podkreśla jed- 
nak z naciskiem. że dr Muench byl 
tylko jedynym wyjątkiem spośród 
całego personelu niemieckiego obozu 
w Oświęcimiu. 

Następny świadek obrony — Łola 
Biberstein, która została wezwana 
na wniosek oskarżonej Alice Orlow- 
sky. cytuje odosobniony fakt litości, 
jaką Orlowsky rzekomo  przejawiła 
wobec jej córki. Świadek nie neguje 
jednak faktu. że Orlowsky byla po- 
stracheni obozu. Biła więźniarki i 
męczyła. 
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W miarę zeznań świadka, olbrzy- j 
mia Niemka — Alice Orlowsky, za-! 
czyna płakać. Jest już dla niej ja-! 
sne, że ostatnia deska ratunku usu- 
nęła się jej spod nóg i że trzeba bę-. 
dzie odpokutować za popełnione wi- 
ny.  Morderczyni kobiet, ta, która 
rozbijała dzieciom głowy o kamien- 
ne schody, skomle teraz o litość, 
której sama nigdy nie miała. 

WSPÓLNICY OSKARŻAJĄ 
ZBRODNIARZY 


Następnym świadkiem obrony i 
doprowadzony z więzienia — Włodzi 
mierz Bilan. Jest to postać o tyle 
niezwykła, że świadek narodowości 
rumuńskiej, do SS wstąpił ochotni- 
czo i należał do załogi obozu w O- 
święcimiu. Po zeznaniach jego obie- 
cywał sobie wiele osk. Hans Hoff- 
man, który stara się udowodnić, że 
w Politische Abteilung był tylko 
gońcem i nie miał żadnej styczności 
z więźniami. 

Bilan, zeznający po polsku, daje 
tylko wykrętne odpowiedzi, stwier- 
dzając w końcu na pytanie prokura 
tora, że Hoffman był kierownikiem 
biura politycznego w obozie cygań- 
skim. 

Prokurator: Jak świadek może o- 
kreślić traktowanie  więżniów w 
Brzezince przez załogę obozu? 

Świadek: Jednym słowem — nie- 
ludzkie. 

Prok.: Czym się objawiała ta nie- 
ludzkość? 

Świadek: Człowiek przestawał być 
człowiekiem. Każdy kto przybył do 
obozu tracił tu prawe do ludzkiego 
traktowania. 


KŁÓTNIA W RODZINIE 

W dalszym ciągu swego zeznania 
świadek podaje, że wyżywienie było 
niewystarczające. Więźniów mordo- 
wafńio i nikt żywy nigdy nie wyszedł 
z bloku 25. Te oświadczenia świad- 
ka wprawiają w osłupienie ławę o- 
skarżonych, poprzez którą przechó- 
dzi szmer oburzenia przeciwko te- 
mu „wyrodnemu ss-manowi'. 

Oskarżeni porozumiewają się szep 
tem między sobą i jeden z nich osk. 
Dinges prosi Trybunał o pozwolenie 


konfrontacji ze Świadkiem. Trybu- 
nał zezwala i wśród wielkiego na- 


pięcia na sali Dinges podchodzi do 
mikrofonu. rzucając urywanym, dy- 
szącym wściekłością głosem. zapy- 
tania pod adresem Rumuna. 

— Świadek był przecież Unterscharf 
fuehrerem zatrudnionym w Politi- 
sche Abteilung, czy tak? 


Świadek: Tak jest. Í 
Osk. Dinges: Innymi słowy, pan! 

posiadał, jako podoficer Politiśche | 

Abteilung. wgląd do tych wszyst- | 

kich morderstw i czynów przestęp : 

czych, jakie popełnił wydział polt- | 
tyczny. Włada pan również biegle 
językiem polskim. Chciałem zapy- 
tać, dlaczego nie poszedł pan wte 
dv za głosem swojego sumienia 1 
nie przyłączył się do polskiej orga | 
nizacji podziemnej, działającej na | 
terenie obozu? 

Osk. Dinges wywodzi dalej, że ci 
wszyscy Niemcy, którzy byli poza 
wydziałem politycznym, nie mogli 
wiedzieć co się dzieje w obozie. 

TRAGICZNA WYMOWA CYFR 

Sesja popołudniowa poświęcona 
była ekspertyzie prot. medycyny są- 
dowej U. J. dra Jana Olbrychta. 

Prof. Olbrycht zaznaczył na wstę- 
pie, iż jakkolwiek był przez dwa i 
pół roku więźniem politycznym obo- 
zu oświęcimskiego, to jednak zapew- 
nia, iż pomny świętości złożonej przy 
sięgi i wielkiej odpowiedzialności ja 
ką ponosi biegły, kierować 
się będzie tylko ścisłym obiektywiz- | 
mem, przy zupełnym wyeliminowa- 
niu wszelkich momentów emocjona!- 
nych i subiektywnych. 

Wszystkie postanowienia regula- 
minowe były w obozie tylko mar- 
twą literą. Natychmiast po przyby 
ciu stłaczano wszystkich w cias- 
nych izbach, mimo iż w transpor- 
tach znajdowali się przeważnie lu- 
dzie wyniszczeni i zmaliretowani 
śledztwem policyjnym. W obozie 
macierzystym stłaczano w blokach, 
obłiczenych na pomieszczenie ok. | 
400 więźniów niejcdnokrotnie 1.200 
osób. Z obliczenia kubatury takie- 
go bloku wynika, iż na jednego j 
więżnia przypadało ok. 2 metrów 
sześc. powietrza. Gorsze jeszcze 
warunki panowały w. Brzezince, 
gdzie na jednego więżnia wypada- 
ło ok. 0.28 metrów kw. powierzch- 
ni i ok. 0.75 metrów sześc. powie- 
trza. 

Jakie formy przybierał głód wież 
niów świadczy fakt stwierdzający, iż 
jeden z więzniów za kawałek chleba 
pozwolił sobie wyrwać obeęgami zło 
ty ząb, lub też wypadek wiamania 
się dwóch wieżźniów do chlewu, by 
wykraść pokarm, przeznaczony dła 
świń. 

Z księgi stanów dziennych obo- 
zu w Oświęcimiu za czas od 19 
stycznia 1942 do 19 sierpnia 1042 
r. wynika. iż w ciagu tych 2i3 dni 
zmarło 20.269 więźniów i 1.479 jeń- 
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ców wojcnnych. Przy tej dużej za- | lub zaszłe w ciąże w obozie nie mo» 


padalności 

ności wieźniów opieka lekarska 

była zupełnie niedostateczna. 
NAUKA W SŁUŻBIE ZBRODNIARZY 

„Przy pomocy zastrzyków zabijano 
nie tylko starych i chorych, ale tak- 
że tych, którzy ze względu na młody 
wiek nie nadawali się do pracy. Zabi 
jano równieź dzieci od lat 8. Dla 
wszystkich rozstrzelanych lub zabi- 
tych podczas pracy — dorabiano zaw 
sze fikcyjną historię choroby. Tak 
więc prof. bakteriologii U. J. dr Ma- 
riana Gieszczykiewicza Raportfuhrer 
Palitsch zabił dwoma strzałami w. gło 
wę, a w zaświadczeniu zgonu figuro 
wato, iż zmarł on na skutek nieżytu 
jelit. 

W pamiętniku swym lekarz obozo 
wy dr Jokan Kremer, prof. U. w 
Muenster zaznacza, iż brał udział w 
14 akcjach specjalnych, oraz że był 
obecny przy rozstrzeliwaniu więź - 
niów z broni małokalibrowej i wstrzy 
kiwaniu kobietom śmiertelnych tru - 
cizn. W akcjach gazowania brali u- 
dział wszyscy lekarze SS — którzy 
pełnili służbę w obozie. Cyklon B, u- 
żywany do zabijania ofiar, przywozi 
li lekarze SS wraz z podległym im 
personelem sanitarnym samochodami 
oznaczonymi Czerwonym Krzyżem, 
nadżuwając w ten sposób do celów 
zbrodniczych, znaku będącego symbo 


lem międzynarodowego humani- 
taryzmu. Ze wspomnianego już pa- 
miętnika dra Kremera wynika, że 


ofiarami gazowania i yozstrzeliwania 
padio ok. 10 milionów istnień ludz - 
kich. Wyjaśnienia Rudolfa  Hoessa, 
potwierdzone uzyskanymi obecnie do 
kumentami dowodzą, że akcja biolo - 
gicznego niszczenia ludzi przez stery 
lizację i kastrację miała być użyta 
również do eksterminacji narodów sło 
wiańskich. P be Ta Ee 14 - 

" KRÓLIKT DOŚWIABCZAŁNE — 

Podczas, gdy dr Schuman przepro- 
wadzał eksperymenty przeważnie na 
mężczyznach, to dr Glaubert, prof. 
ginekologii z Królewca dokonywał 
eksperymentów: sterylizacyjnych na 
więżnierkach w bloku 10 obozu ma- 
cierzystego. Zabiegi te były trzymane 
w ścisłej tajemnicy, stosownie do po- 
lecenia Himmlera. a wtajemniczony w 
tę sprawę więzień ginekolog z Xolo- 
nii dr Samuel został zagazowany. 

Niemieccy obozowi lekarze — SS, 
nie mając dostatecznego przygotowa 
nia do zabiegów chirurgicznych, za- 
miast uczyć się ich na zwłokach, u- 
czyli się na ludziach. Było zasadą, że 
kobiety przybyłe do obozu w ciąży, 


na choroby i śmiertel- | gły żyć. Jeżeli nawet doszło do roz- 


wiązania, to zarówno 
matkę zabijano przez 
fenolu. 


dziecko jak I 
zastrzyknięcie 


ŻYWE SZKIELETY 


Na pierwszym piętrze bloku 28 zor 
ganizowano ściśle izolowaną celę, w 
której umieszczano zupełnie zdro- 
wych więźniów - Żydów. Dokonywa- 
no tam na nich eksperymentów przez 
wcieranie w ręce i nogi trujących sub 
stancji, które wywoływały  ropienia, 
W pewnym wypadku naczelny apte - 
karz obozu wraz z kilku lekarza- 
mi - SS, wezwali do pokoju znajdu = 
jącego się w bloku 21 kilku więźniów 
i podali im do wypicia trunek o za- 
pachu i kolorze kawy. 

Po wypiciu tej „kawy“ więźniowie 
opuścili pokój lekarza niemieckiego 
w stanie silnego podniecenia mania» 
kalnego. Kilku z nich musiano wy- 
nieść na noszach, a dwóch zmarło w 
ciągu nocy. Że więźniowie z obozu w 
Oświecimiu służyli nie tylko do tego 
rodzaju eksperymentów, lecz wprost 
jako materiał do robienia z nich zbio 
ru szkielów, dowodzi tego korespon 
dencja prof. Brandta z głównym urzę 
dem bezpieczeństwa Rzeszy. Dyrek = 
tor zakładu anatomii uzyskał wów = 
czas od Himmlera pozwolenie na zro- 
bienie 150 szkieletów z więźniów 0= 
bozu oświęcimskiego. 

PRAWDA GORSZA OD 
NAJSTRASZNIEJSZYCH UROJEÑ 

Z protokółu, opatrzonego własno - 
ręcznym podpisem naczelnego higieni 
sty SS — doktora Mrugowsky'ego wy 
nika, iż przeprowadził on w towarzy= 
stwie dwóch innych wspólników z ty 
tułami akademickimi doświadczenia 
na 5 zdrowych ludziach, do których 
oddano strzały pociskami, zatrutymi 
akonityną i którzy: przez przeszły 
dwie godziny konali wśród | strasz = 
nych- męczarni. > r 

Sanitariat niemiecki powołujący się 
obecnie na rozkazy władz  przełożo » 
nych nie tylko nie opierał się zbrodni 
czym decyzjom i zarządzeniom, ate 
wprost przeciwnie aktywnie współ - 
działał z nimi, podsuwał zbrodnicze 
pomysły i po ich zaakceptowaniu 
przez Himmlera +- wprowadzał w ży 
cie. Jak wyglądały metody obozu w 


Oświęcimiu, najlepiej określa to 
pamiętnik  zasiadającego na ła- 
wie oskarżonych lekarza — SS Kre- 


mera. W pamiętniku tym pod datą % 
września 1942 r. pisze on, że piekło 
Dantego wydaje się być w porówna ~ 
niu z tutejszą akcją specjalną — nie 
omal że komedią, 


Bodaj. że ciekawszą i bardziej skomplikowaną po- 
stacią był Georges Bidault — w jednej osobie przed- 
stawiciel partii lewicowych i zaufany człowiek reak- 
cyjnych przemysłowców. Nawet po wyjściu z podzie- 
mia Didault nie mógł się wyrzec nieodłącznej od maso- 
netii konspiracji. Niechztnie pojawiał się w świetle re- 
flektorów. unikał rozgłosu: i starał się nadać swym Wy- 
powiedziom taką formę, w której każdy mógłby zna- 
łeźć odpowiadającą sobie treść. Prawicowcy znajdo- 
wali więc w  deklaracjach Bidault zapowiedź iadu 
„twardej ręki”, lewicowcy — deklaratywne obietnice 
reform. 

Pewnsgo dnia wstąpiliśmy do redakcji „Humanitć', 
mieszczącej się w zarekwirowanym lokalu reakcyjnej 
gazety „Petit Parisien”. W gabinecie naczelnego re- 
daktora przyjął nas Marcel Cachin. Zebrała się tam 
po kilku minutach grupa wybitnych działaczy i publi- 
cystów komunistycznych. Redaktor „Humanité“, Co- 
gniot, który potrafił w latach okupacji pod samym no- 
sem Niemców prowadzić działalność konspiracyjną: 
kierownik działu zagranicznego. Manian, były robot- 
nik budowlany. który stał się jednym z najlepszych pu- 
blic; stów francuskich, poseł Paryża, Raland. 

Cogniot zaproponował nam, abyśmy przeszli na dół 
do świetlicy. Na stole przykrytym papierem gazeto- 
wym. znależliśmy butelkę szampańskiego. Cachin 
«zniósł toast na cześć Armii Czerwonej, jej wodza Sta- 
lina, na cześć bohaterskiego radzieckiego narodu. Od- 
powiedzieliśmy toastem ra cześć bchaterskiego Paryża 
i komunistów. którzy nie pozwolili reakcjonistom i a- 
gentom niemieckim zhańbić honoru wielkiego miasta 
bezwstydnym przymierzem z wrogiem, którzy popro- 
wadzili lud na barykady. 

Z entuzjazmem 15-letniego młodzieńca Cachin po- 
czął marzyć o najbliższej przyszłości Francji wyzwolo- 
nej. Stary bojowy dziennikarz z niebywałym zapałem 
mówił o „swoim gospodarstwie”, o nakładzie „„Hu- 
manité“, przewyższającym trzy — cztery razy nakład 
jakiejkolwiek innej gazety francuskiej, o młodych pra- 
cownikach redakcji, którzy przeszli szkołę walki pod- 
ziemnej. 

Prosili nas, abyśmy przyszli jeszcze raz do redakcji 
ña spotkanie z tą właśnie młodzieżą. Wątpiliśmy, czy 
zdołamy z tego zaproszenia jeszcze skorzystać — trze- 
ba było jechać na front. Towarzysze francuscy nie wie- 
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rzyli w to, ale tak było. Dowództwo sił ekspedycyj- 
nych wydało nakaz, aby wszyscy Korespondenci wo- 
jenni udali się na front, gdyż niektórzy popadli w pi- 
jaństwo, inni zajęli się polityką. Pierwsze było szko- 
dliwe dla zdrowia korespondentów, drugie — dia po- 
litycznych planów dowództwa Aliantów, które zbyt 
ostentacyjnie ingerowały w wewnętrzne sprawy krajów 
wyzwalanych. 

Polityczni doradcy gen. Eisenhowera, Amerykanin 
Murphy i Anglik Daft - Cooper, kierujący polityką 
Anglosasów w Europie, podtrzymywali i Inspirowali 
reakcyjny kurs de Gaulle'a. Ten kurs polegał na tym, 
aby skierować Francję na prawo, to jest odsunąć na 
tylny plan, osłabić, a potem zupełnie zlikwidować de- 
mokratyczne organizacje, które w okresie walki z oku- 
pantem stały się przywódcami narodu i które swój pa- 
triotyzm zadokumentowały morzem przelanej krwi. 

Murphy i Cooper poradzili de Gaulle'owi, aby oparł 
się wyłącznie na wypróbowanych. to jest prawych so- 
cjalistach. 

Prawicowe partie, które nieco później podniosły gło- 
wę, wtedy jeszcze nie dawały żadnego znaku życia. 

Alianci posunęli się tak daleko w swych usiłowa- 
niach, zmierzających do osłabienia organizacji robotni- 
czych, że polecili de Gaulle'owi, aby zabronił wjazdu 
do Paryża na posiedzenie Zgromadzenia Narodowego 
delegatom robotniczym z Algeru. 

Te posunięcn stały w jaskrawej sprzeczności z re- 
kla owaną przez Aliantów linią polityczną w krajach 
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wyzwolonych i dlatego właśnie rozgłos. który wojen- 
ni korespondenci mogli im nadać, był dla dowództwa 
wojsk sojuszniczych bardzo niedogodny. 


WYŁAMYWANIE OTWARTYCH DRZWI 


Pod koniec sierpnia 1944 r. oddział zwiadowczy 
czołowego 30 korpusu II armii brytyjskiej, przeprawił 
się przez Sekwanę obok miasteczka Vernon i... nie 
znalazł już Niemców na wschodnim brzegu rzeki. 
Zdobyte wiadomości głosiły, że wróg w pośpiesznym 
odwrocie cofnął się w głąb Pikardii. Informacja ta 
wydawała się tak nieprawdopodobna, że sztab nie 
użyczył jej wiary. 

Spodziewając się jakiegoś podstępu ze strony hitle- 
rowców, dowódca 30 korpusu nakazał . swojej 
czołgowej dywizji przejść Sekwanę i „wymacać" wro- 
ga. Dywizja nie napotkała na żaden opór, znalazła się 
na rozległych równinach Pikardii i szybkim krokiem 
podążyła do Amiens. Za nią przeszedł przez rzekę 
cały korpus, a potem cała armia skierowała się na 
wschód. 

Istotnie — niechęć Niemców do przyjęcia boju w do- 
rzeczu Sekwany, stanowiącym bardzo dogodną linię 
obrony — wydawała się mocno zagadkowa. Dowódz- 
two alianckie oczekiwało tu mocnego Oporu- Mosty 
były zerwane, węzły kolejowe, krzyżujące się w mia- 
stach, można było stosunkowo lekko utrzymać, forso- 
wanie rzeki stawało się trudnym zagadnieniem. So- 
jusznicy przygotowywali się do pokonania tej potęż- 
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nej przeszkody ze spokojem, rozmysłem i opanowa- 
niem. Zgrupowano na brzegu mosty pontonowe, czoł- 
gi — amfibie, łodzie — amfibie. Przybyły tu nawet 
morskie jednostki desantowe „komandosi“. 

Jednocześnie Montgomery, zgodnie ze swoim pla- 
nem, „Schlefferstein na odwyrtkę* nakazywał przy- 
śpieszenie tempa prawemu skrzydłu armii alianckiej, 
zawracającej uparcie na północ. Lotnictwo sojusznicze 
torujące drogę tej armii, bezlitośnie bombardowało 
miasta francuskie, położone na północ od Marny i Se- 
kwany, jak: Souasson, Laon, Saint Cantaine, Vervaine. 
Mont Didier, Perron i ciężko a wielokrotnie doświad- 
czany Cambrais. z 

A przecież gorliwość bombowców była zupełnie 
zbyteczna, gdyż Niemcy wbrew obawom Montgome- 
rego, nie zamierzali nawet stawiać oporu jego prawe- 
mu skrzydłu urmii. Odstępowałi przez północną Fran- 
cję do Belgii, a stamtąd do granic Rzeszy, przy czym 
uwalniali jednocześnie południową i środkową część 
Francji. Odwrót jak zwykle osłaniało wojsko pośled- 
niej wartości bojowej, ale wszystko to było tak dosko- 
nale zorganizowane, że na pierwszym etapie szwaby 
nie stracili ani swego tabaru, ani żołnierzy. Dopiero 
wtedy, gdy Alianci zorientowali się w taktyce wroga 
i rzucili się za nim w pogoń, Niemcy zaczęli uciekać 
w myśl zasady „ratuj się, kto może”. 

Na całym obszarze północnej i zachodniej Francji 
incydenty wybuchały tylko sporadycznie i całkowicie 
przypadkowo — rozpoczynały je wyłącznie niewielkie 
grupy. a nawet poszczególni żołnierze. 

Cały tydzień, podczas gdy angielskie czołgi szły od 
brzegów Sekwany do kanału Alberta w Belgii, my, 
korespondenci, towarzyszyliśmy czołówce II armii bry- 
tyjskiej. Często mieliśmy okazję wjeżdżać do wyzwo- 
lonych miast wraz z pierwszymi czołgami. Iłumaczyło 
się to zresztą bynajmniej nie naszym niezwykłym bo- 
haterstwem, a po prostu... brakiem jakiegokolwiek 
niebezpieczeństwa. Ale ta okoliczność pozwoliła nam 
obserwować wszystko z niebywałą dokładnością. 

Cała droga od Vernon do Bovet nie zdradzała ża- 
dnych śladów wojny. Rozciągały się przed nami uro- 
cze wzgórza i doliny Pikardii, rżyska ozłocone jas- 
nym, choć chłodnym słońcem. Krajobraz ten napawał 
spokojem. Dokoła cisza i pustka. 


(d. e. n.), 
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